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GMINA MOSINA W CZOŁÓWCE KRAJOWEJ
W zorem  ty g o d n ik a  “W p rost”, k tó ry  p rzed staw ia  Czy-

Itę tn ik o m  ra n k in g  n a jb o g a tsz y ch  lu dzi w naszym  k ra 
ju ,  p ism o sam orząd u  te ry to ria ln e g o  ty g od n ik  “W spól
n o ta ” (n r 44/347 z d n ia  2 lis to p a d a  br.) n a  pod staw ie 
d an y ch  G U S za ro k  1995 u łożyło ra n k in g  gm in — 
“L is ta  20”. G m iny i  m ia s ta  zosta ły  p od zielon e n a  od
p o w ied n ie  g ru p y  w ed łu g  ic h  w ie lk o ści.

Ustalono według kolejności 20 najlepszych gminw kraju. 
Mosina znalazła się w grupie gmin miejskich i miejsko-wiej
skich od 20-40 tys. mieszkańców. Ogółem w Polsce je s t ok.
2,5 tys. gmin, w tym w woj.poznańskim 62.

Usytuowano Mosinę w trzech tabelach dotyczących in
westycji.

•  Tabela nr 7 —  “W ydatki in w e sty cy jn e  p rzy p a
d a ją c e  n a  je d n e g o  m iesz k a ń ca  w  z ło tych ”. Tutaj gm ina 
M o sin a  z n a jd u je  s ię  n a  czw arty m  m ie jscu  w kraju i jako 
jedyna z woj. poznańskiego zmieściła się wśród 20.

•  Tabela nr 8 — “U d ział w ydatków  in w e sty cy jn y ch  
w w y d a tk a ch  ogółem  w p ro c e n ta c h ”. Również w tej 
tabeli n a sz a  g m in a z a jm u je  cz w a rte  m ie jsc e  i je s t tam

jedyną z woj. poznańskiego.
•  Tabela nr 9 —  “U d ział w yd atków  in w e sty cy jn y ch

w w y d atk ach  ogółem ” (bez wydatkowania dotacji i sub
wencji). W grupie 20 najlepszych zn a jd u jem y  s ię  s ię  n a  19 
p ozy cji. To miejsce wskazuje, że inwestujemy bardzo dużo 
i przekazujemy znaczną część naszych środków na inwesty
cje.

Różnica pomiędzy 4. miejscem w tabeli nr 7 i 8, gdzie są 
brane pod uwagę “wydatki inwestycyjne ogółem” (łącznie z 
dotacjami i subwencjami), a 19. w tabeli nr 9, w której są 
uwidocznione tylko “wydatki inwestycyjne ze środków włas
nych”, wskazuje na to, że władze gminy zabiegają i potrafią 
zdobyć znaczne środki (dotacje i subwencje) z zewnątrz na 
nasze inwestycje.

Takie “urzędowe” potwierdzenie naszej gospodarności 
bardzo cieszy i satysfakcjonuje. Oddane niedawno duże in
westycje komunalne, które przedstawiliśmy w poprzednim 
“Biuletynie” oraz inwestycje oświatowe prezentowane w bie
żącym numerze, zostały również dostrzeżone w skali całego 
kraju. (B .J .)

JUBILEUSZE W OŚWIACIE
W ro k u  b ieżący m  w ie lu  p ra co w n i
ków  g m in n y ch  szkół i p rzed szk o li 
(n a u cz y c ie li i  w ychow aw ców , p ra 
cow n ik ów  a d m in is tra c ji  i  obsłu gi) 
o b ch od ziło  ju b ile u sz e  p ra c y  zaw o
dow ej i p ed ag o g iczn e j.

Z okazji Dnia Komisji Edukacji Na
rodowej wszystkim Jubilatom  wręczo
no specjalne dyplomy jubileuszowe 
oraz wypłacono przewidziane w Karcie 
Nauczyciela nagrody.

W 1996 r. ju b ile u sz e  p ra c y  o b 
ch o d z ili P a n ie  i  P an ow ie:
•  35 -le c ie : Jadw iga FILIPIAK; Ewa

G RO SSEK  (obie z SP  Nr 2 w Mosi
nie); Kazimierz MAŁKOWSKI — 
SP  w Rogalinie; Krystyna HALA- 
BURDA — Przedszkole nr 1; Jerzy 
SZŁAPKA —  Przedszkole Nr 1.

•  30 -le c ie : Jan in a  KASPRZYK — SP
Nr 1 w Mosinie; Jan in a  KRUPA — 
SP  Nr 2 w Mosinie; Jacek  SZESZU-

ŁA — SP Nr 2 w Mosinie; Lecho
sław SZESZUŁA —  SP  Nr 2 w Mo
sinie; Barbara GOSTOMSKA — 
SP Nr 3 w Mosinie; Ewa ŻURA
W SKA—  SP  w Rogalinku; Krysty
na SUDOŁ — Przedszkole Nr 4 w 
Mosinie.

•  25-lecie : Tbresa BUDZYŃ —  SP  Nr
1 w Mosinie; Barbara C H TIEJ — 
SP Nr 3 w Mosinie; Barbara KACZ
MAREK — SP  Nr 3 w Mosinie; 
Jadwiga NOWAK — SP w Krosin- 
ku; Zdzisława RATAJCZAK — SP 
w Pecnej; Elżbieta LABRZYCKA
— SP w Rogalinie; Aleksandra SO 
BOLEWSKA — SP  w Czapurach; 
Zdzisław NOSKOWI AK — SP  w 
Rogalinie.

•  2 0-lecie : Maria PRAŁAT —  SP Nr 1
w Mosinie; Maria CZARNECKA— 
SP Nr 2 w Mosinie; Maria KOZAL
—  SP  Nr 2 w Mosinie; Józef FO J-

CIK — SP  N r 2 w Mosinie; Lidia 
SZ Y R E J —  SP  w Pecnej; Jadwiga 
W ENCEL —  S P  w Krośnie; Elżbie
ta MARKWITZ —  S P  w Daszewi- 
cach; Mariola BRYLSKA —  SP  w 
Daszewicach; Elżbieta WŁODAR- 
CZAK — S P  w Czapurach; Bogu
miła W Ó JKIEW ICZ — SP  w Roga
linie; Małgorzata PAWLICKA — 
SP w Nowinkach; Helena DUDEK 
—  Przedszkole Nr 3 w Mosinie; Ire
na KAWECKA — Przedszkole Nr 4 
w Mosinie.
Wszystkim Jubilatom  składamy 

serdeczne gratulacje i podziękowania 
za dotychczasowy wkład pracy w reali
zację procesu edukacji dzieci i młodzie
ży naszej gminy, za właściwe kształto
wanie ich charakterów i zaszczepianie 
patriotyzmu.

Z d zisław  M IK O ŁA JC Z A K



Str.2 Listopad 1996 Biuletyn Mosiński

N asi radni:
BRONISŁAW SZNURA
Zespół redakcyjny gościł 
w ubiegłym m iesiącu rad 
nego Bronisław a SZNU- 
RĘ. M ieszkańcy Mie- 
czew a wybrali tego rolni
ka nie po raz pierwszy ja 
ko swego przedstaw icie
la w Radzie naszej gminy. 
Jeg o  rodzina upraw iała  
tam  ziemię od kilku poko
leń. Na wsi wszyscy się 
znają i wiedzą, że jeżeli 
ktoś umie zadbać o włas
ne gospodarstwo, rozsąd
nie planować wydatki, in
w estycje, to będzie podo
bnie pilnował interesów  
gminy.

Jak ie  ma Pan przygo
towanie zawodowe? Ja k  
duże ma Pan gospodar
stwo? —  pytamy młodego 
radnego.

—  Razem z bratem 
bliźniakiem i naszymi mał
żonkami uprawiamy 65 ha. 
Do szkoły podstawowej uczę
szczałem w Rogalinie, potem 
ukończyłem trzyletni zaocz
ny kurs rolniczy w Mosinie. 
Wybierałem się do techni
kum, ale właśnie w tym cza
sie powołano mnie do woj
ska. Potem ojciec bardzo 
ciężko zachorował i w 22 ro
ku życia musieliśmy już z 
bratem  przejąć gospodar
stwo, które wówczas obejmo
wało 37 ha. Ja k  widać powię
kszyliśmy je  znacznie.

— Proszę nas zapo
znać z pańskim gospodar
stwem.

—  Produkcja zwierzęca 
ukierunkowana je s t na trzo
dę chlewną i bydło opasowe 
— produkcja roślinna obej
muje 10 ha ziemniaków, re
szta to zboża. Świń mamy 
220 sztuk, bydła opasowego 
14 sztuk. Śą  też 3 krowy, aby 
dzieci miały dobre mleko. Po 
15-tu latach małżeństwa 
mamy bowiem czterech sy
nów w wieku 3 ,5 , 14 i 15 lat. 
Dwaj ostatni uczą się bardzo 
dobrze (z wyróżnieniem). Oj
ciec, który zmarł w ubiegłym 
roku, zajmował się krowami. 
To była jego pasja.

Dawniej rodzice upra
wiali prawie wyłącznie żyto, 
zmieniliśmy to powoli na

produkcję pszenicy i jęczmie
nia. Kiedy były kredyty ni
sko oprocentowane, wyko
rzystaliśmy je  na zmecha
nizowanie prac w gospodar
stwie. Mamy 5 ciągników, 
wszystkie maszyny uprawo
we łącznie z “bizonem”, kom
bajnem do ziemniaków — 
nie korzystamy z obcych 
usług, ale wykonujemy je  są
siadom, którzy m ają małe 
kawałki pola. W czasie wa
kacji pomagają nam dzieci 
starszego brata, a również 
siostra i brat, którzy miesz
kają w Mieczewie. Je s t  to 
więc “rodzinne” gospodar
stwo.

— Ja k  ze zbytem pro
duktów? Czy dziś można 
uzyskać nisko oprocento
wane kredyty? Jak ie plo
ny są w tym roku?

—  Żyta zebraliśmy 40 
q/ha, pszenżyta 45q/ha. 
Część przechowamy i sprze
damy w okresie wiosennym. 
Poprzednio musieliśmy po
prosić Agencję Rynku Rolne
go o zakupienie zboża, z bie
dą odebrano od nas 4 przy
czepy w Kórniku. Obecnie 
mamy już 2 własne silosy 
zbożowe.

Na mechanizację, mod
ernizację młodzi otrzymują 
kredyty oprocentowane na 
5,5%, musi być jednak przed
tem sporządzony “biznesp- 
lan” przez pracownika Sie- 
linka.

— Czy praca w Radzie, 
to pańska pierwsza praca  
społeczna?

—  Działam społecznie 
już od ’82 r., kiedy to zosta
łem zastępcą sołtysa. Byłem 
też radnym od ’84 do ’88 ro
ku, od 1986 do 1994 piasto
wałem urząd sołtysa, a obec
nie pełnię znów funkcję rad
nego.

— Czy działalność R a
dy spełnia Pana oczeki
wania?

—  Nie można obecnej ka
dencji w ogóle porównywać z 
tą  w latach 84-88. Przedtem 
nie mieliśmy wiele do powie
dzenia — o wszystkim decy
dowały władze wojewódzkie 
i partyjne. Teraz je s t pra

wdziwa samorządność.
— A czy ze strony  

władz miejscowych od
czuwacie troskę o zagad
nienia rolnicze?

—  W radzie je s t 7 rolni
ków, je s t też kilku związa
nych pośrednio z rolnic
twem, poczynając od burmi
strza, który wywodzi się z 
wioski, ma studia leśnika — 
a to wiąże się przecież z rol
nictwem. Uczył też w szkole 
rolniczej w Grzybnie. O stat
nio np. obniżyliśmy decyzją 
Rady stawki podatkowe dla 
rolników.

— A jak  wygląda sytu
acja w Mieczewie?

— Mieczewo ma 75 do
mów i 312 mieszkańców. Ma
my jedne z lepszych gleb w 
naszej gminie —  IV  i V klasy. 
Je s t  kilku większych rolni
ków, np.: Waldemar WALI
GÓRA, który ma prawie 
identyczne z naszym gospo
darstwo. Kiedy w roku 1982 
zostałem w Mieczewie zastę
pcą sołtysa, była to wieś za
cofana. W roku '86 przeforso
waliśmy w budżecie ważną 
inwestycję — drogę przez 
wioskę. W 1993 roku prze
prowadziliśmy do wioski li
nię telefoniczną. Mamy 37 
telefonów! W latach 94-95 
przeprowadziliśmy wodocią- 
gowanie —  każdorazowo po
wstawały społeczne kom ita
ty.

Obecnie sołtysem je s t 
Paweł ROZMIAREK. Po
wstała wytwórnia węgla 
drzewnego, która zatrudnia 
paru mieszkańców. Kilku 
pracowników dojeżdża do 
Poznania, kilku do SFM  w 
Mosinie. Śtarsze dzieci uczę
szczają do szkoły w Rogali
nie, natomiast przedszkola
ki i klasy I-III uczą się w

Radzewicach. Mamy Klub 
Rolnika, który jednak jes t 
wykorzystywany jedynie na 
zebrania sołeckie.

— Jak ie  inwestycje 
radny z Mieczewa chciał
by przeprowadzić?

—  Muszę myśleć o spra
wach całej gminy. To przy
kre, że gdy radny po zatwier
dzeniu budżetu zabiera na
gle głos na sesjach, żądając 
wprowadzenia nowych in
westycji, na które i tak nie 
ma pieniędzy. S ą  to często 
populistyczne hasła oblicza
ne na pozyskanie głosów wy
borców.

W ubiegłym roku wnio
ski musiały dać miastu wię
cej środków na budowę oczy
szczalni, która je s t obecnie 
chlubą naszej gminy. W 
przyszłorocznym budżecie 
weszła do planu renowacja 
drogi przez naszą wioskę, 
położenie na niej dyw aniku^^ 
Zaczniemy gromadzić mate^^P 
riał na budowę chodnika — 
płytki chodnikowe, krawęż
niki, obrzeża trawnikowe. 
Jeżeli chodzi o wykonywanie 
prac dla wioski, nie ma u nas 
osób, które odmówiłyby po
mocy.

Najgorszy je s t dla radne
go okres jesienny — opraco
wanie budżetu. Zajmują się 
nim wszystkie komisje — 
opracowuje Urząd i Zarząd.

-— W p racach  ilu komi
sji bierze Pan udział?

—  Tylko w jednej: Ochro
ny Środowiska i Rolnictwa, 
ale staram  się tam  pracować 
aktywnie. Znam się zresztą 
na sprawach rolnictwa i 
mam satysfakcję, że jestem  
tam  potrzebny. Obecnie roz
strzyga się np. sprawę dzier
żawy gruntów, które są włas^—  
nością gminy, czy też ARI^H 
Tylko my możemy, znając lu
dzi na danym terenie, wydać 
wiarygodną opinię.

Nie rozumiem tych, któ
rzy są w kilku komisjach, a 
ich praca ogranicza się do 
podpisania listy obecności. 
Wydaje mi się, że obecna Ra
da, Zarząd i Urząd pracują 
bardzo rozsądnie, z wielką 
troską o interesy całej gmi
ny, i że sprawy Mieczewa nie 
są tam pominięte.

Z.M.
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Skład i druk: “Gazeta Gostyńska”, Os. Gawrony 7/16, 63-800 Gostyń, tel. (0-65) 
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Rozbudowa cmentarza 
parafialnego w Mosinie
W chwili obecnej istniejący cmentarz posiada 

rezerwy terenów zabezpieczające możliwość po
chówku mieszkańców Mosiny i okolic przez okres 
najbliższych pięciu lat. Projektowane zagospoda
rowanie wschodniej części cmentarza umożliwia 
realizację tych potrzeb przez okres dalszych 20 
lat. Obecnie nie je s t planowana żadna lokalizacja 
nowego cmentarza, który mógłby przejąć funkcję 
istniejącego. Z tych względów, zdaniem Urzędu 
Miejskiego w Mosinie, urządzenie miejsc grzebal
nych we wschodniej części cmentarz.

Część projektowanego zagospodarowania zo
stała powiązana funkcjonalnie i przestrzennie z 
częścią istniejącego cmentarza. W rejonie ul. Spo
kojnej na terenach przylegających do cmentarza, 
zlokalizowano parkingi obsługujące cmentarz.

Przewidziano około 1100 nowych miejsc grze
balnych. W projekcie przewidziano: groby rodzin
ne —  204, groby zwykłe —  524, groby dla zwłok 
dzieci do 6 la t — 194, groby dla urn ze szczątkami 
zwłok —  204 (w tym 60 grobów rodzinnych).

Powierzchnia projektowanej części cmenta
rza —  0,75 ha. Ilość miejsc parkingowych wokół 
cmentarza —  233.

Urząd zlecił również wykonanie dokumenta
cji projektowej na drogę wewnętrzną dla potrzeb 
konduktów pogrzebowych w Mosinie, przekazaną

I Parafii. Obecnie, z inicjatywy proboszcza, trwa 
realizacja tej inwestycji.

M a ria  W YŻ U J
kierownik Referatu Inwestycji

P r z e t a r g i  ’9 6
W  1996  r. odbyły się  n a stę p u ją ce  p rze targ i n a  n ieru chom ości 
stanow iące w łasność G m iny M osina:

Położenie
działki rodzaj działki

ilość
uczest
ników

przetargu

osiągnięta
cena

[zł]

Mosina
ul. Czwartaków

usługowo-
-rzemieślnicza 4 10600,00

Mosina 
ul. Moniuszki

pod stację 
redukcyjną gazu 1 21505,93

Mosina 
ul. Kolejowa budowlana 8 34100,00

Mosina
ul. Jasińskiego budowlana 1 5000,00

Mosina
ul. Jasińskiego budowlana 2 4100,00

Sowinki
częściowo pod 
zabudowę, 
częściowo pod 
uprawę roli

8 16000,00

Krosno pod budowę 
trafostacji 1 855,00

Rogalinek budowlana 4 13000,00

Sasinowo pod uprawy 
połowę 1 2000,00

Radzewice budowlana 2 5600,00
| Radzewice budowlana 2 7300,00

ZARZĄD MIEJSKI W MOSINIE
ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG USTNY
na sprzedaż niżej wym ienionych działek:

Nr Powierzchnia Nr Położenie Przeznaczenie Cena
działki w m r_______  KW._________________________ w planie zagospodarow ania__________________ w zł

365/1 8 1 7  2 4 .8 9 2  D aszew ice, ul. Szk o ln a  budow nictw o m ieszkaniow e jed n orod zin n e 8 .1 7 0
365/2 7 0 6  2 4 .8 9 2  D aszew ice, ul. Szk o ln a  budow nictw o m ieszkaniow e jed n orod zin n e 6 .7 0 7
365/3 6 7 2  2 4 .8 9 2  D aszew ice, ul. Szk o ln a  budow nictw o m ieszkaniow e jed n orod zin n e 6 .3 8 4
365/4 6 2 0  2 4 .8 9 2  D aszew ice, u l. Szk o ln a  budow nictw o m ieszkaniow e jed n orod zin n e 5 .5 8 0

P rz e ta rg  odbędzie się  25 listopada br. o godz. 12.00 w sa li n r  2 8  U rzędu  M ie jsk ieg o  w M osin ie, PI. 20  
P aźd z iern ik a  1. W adium  w w ysokości 10%  ceny wyw oław czej n ależy  w płacić do d nia 25  bm . do godz. 11 .00  n a  
konto  U rzędu  M ie jsk iego  w M osin ie w B a n k u  lub n a  poczcie: G ospodarczy B a n k  W ielkopolsk i SA  6 3 7 1 2 1 -1 3 3 9 - 
138-1  G B S  M osin a  9 6 3 1 5 8 -2 1 5 -3 6 0 -2 .

W adium  u leg a  przepadkow i w raz ie  u ch ylen ia  się  u czestn ik a , k tó ry  p rz e ta rg  w yg rał od zaw arcia  umowy. 
B liższy ch  in fo rm ac ji u dziela  R e fe ra t G eodezji U rzędu M ie jsk iego  w M osin ie, pok. 3 0 , te l. 1 3 2 -2 5 1 . 
Z astrzeg a  s ię  praw o u n iew ażn ien ia  p rzetarg u  bez podania przyczyny.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e O g ło s z e n ia  d r o b n e

An ty k i —  meble, zegar 
stojący kupię. Tel. 132- 
770.

T>oprow adzę księgi przy- 
chodów i rozchodów. Tel. 

132-503.

T  Tdzielę korepetycji z języ- 
ka francuskiego dla po

czątkujących i średnio za
awansowanych. Tel. 132- 
194.

|Joszukuje się świadków wypadku Ijrzygotow u ję do egzami-
drogowego: potracenia pieszej na nów Z m atem atyki. Tel.

pasach przez czerwoną skodę na skrzy- 1 3 2 - 2 7 0 .
żowaniu ulic: Farbiarskiej i Sowiniec- 
kiej w dniu 6 sierpnia br. między godz.
14 a 15. Prosimy zgłaszać siępod adres:
Puszczykowo, ul. B. Chrobrego 24.
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Nowe zarządzenie wojewody
U kazało  s ię  zarząd zenie w o jew od y  p oznańskiego  nr 74/96 z dnia 
11 w rześnia brv k tóre u stala  now ą w ysokość w skaźn ika  p rzelicze
n iow ego pow ierzch n i u żytkow ej bu dynku  m ieszkalnego . Przeka
zu jem y  jeg o  treść w  całości:

Na podstawie art. 25 ust. 4 
ustawy z dnia 2 lipca 1994 r. o 
najmie lokali mieszkalnych i 
dodatkach mieszkaniowych 
(Dz. U. Nr 105, poz. 509 z 1995 
r. Nr 86 poz. 433, Nr 133 poz.
654) zarządza się, co następuje:

§ 1.
Ustala się wskaźnik przeli

czeniowy 1 rn powierzchni

użytkowej budynku mieszkal
nego w województwie poznań
skim na IV kwartał 1996 r. w 
wysokości 1.048 zł.

§ 2 .
Zarządzenie wchodzi w ży

cie z dniem 1 października 
1996 r. i podlega ogłoszeniu w 
Dzienniku Urzędowym Woje
wództwa Poznańskiego.

Podatki... podatki...
Właściciele nieruchom ości 

otrzym ują w ostatnich dniach  
oświadczenia podatkowe, które po 
wypełnieniu należy przekazać do 
Urzędu Miejskiego. Oświadczenia 
powinny być wypełnione dokładnie 
i rzetelnie, ponieważ na ich podsta
wie będą naliczane podatki. Wszel
kie zaistniałe zmiany w posiada
nych nieruchom ościach należy 
uwidocznić w oświadczeniu (pobu
dowanie nowych obiektów, rozbiór
ka starych, zm iana sposobu użytko
wania).

Spełnijmy ten obowiązek rzetel
nie i terminowo.

Mosińska młodzież 
wierna sprzątaniu świata
W tym roku gmina po raz trzeci przyłączyła się do akcji 
“Clean up the world”, sprzątając świat sobie najbliższy.

Akcję poprzedziła jedna tylko narada sztabu. Doświadcze
nie la t ubiegłych pozwoliły maksymalnie 
usprawnić organizację pracy. Wystarczyło to jed 
no spotkanie, na którym określono tereny dla 
poszczególnych jednostek organizacyjnych, 
przydział worków i miejsca składowania śmieci, 
czas i miejsca zbiórki grup. Staranne przygoto
wanie pozwoliło bardzo sprawnie przeprowadzić 
akcję w dniach 13, 14 i 15 września.

Z powodu złej pogody sprzątanie rozciągnęło 
się w czasie i niektóre grupy zakończyły je  pod 
koniec miesiąca. Mosiński Zakład Usług Komu
nalnych, ja k  zawsze sprawnie, wywiózł śmieci na 
składowisko do Srocka Małego.

W sprzątaniu uczestniczyło 2.210 osób. Do
kładne zestawienie ich wieku uzasadnia tytuł 
niniejszego sprawozdania: do 10 la t —  290 osób, 
do 20 lat —  1.415 osób, powyżej 20 lat — 505 
osób.

Powyższa statystyka nie uwzględnia osób, które “na 
ochotnika” przyłączały się do pracy. Śmieciami zapełniono 
3.500 dużych worków (60 1) i 200 średnich (301), które razem 
ważyły około 30 ton.

Główny ciężar kosztów sprzątania (5.000 zł) przypadł 
Urzędowi Miejskiemu, ale niebagatelna była też pomoc Mo
sińskiej Fundacji Ekologicznej oraz Nadleśnictw Babki i Kon
stantynowo. Sołtysi z Krajkowa i Żabinka zorganizowali 
transport dla wywozu śmieci. Mosińskie lasy, łąki i obrzeża 
sprzątały: Szkoły Podstawowe Nr 1, 2, 3 z Mosiny oraz z 
Rogalina, Pecnej, Czapur, Krosna, Daszewic i Rogalinka;

+h eW o rld

ponadto: Wojewódzki Ośrodek Doskonalenia Zawodowego z 
Internatem, Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci Specjalnej Tro
ski, Związek Harcerstwa Polskiego, Komisja Ochrony Środo
wiska, Komitet Obywatelski, Mosiński Klub Sportowy “Ob
ra”, Polski Związek Hodowców Gołębi Pocztowych, Pracow
nicze Ogrody Działkowe, Koło Pszczelarzy, Koło Wędkarzyi 
przy SFM , Ochotnicza Śtraż Pożarna z Mosiny, Komitety* 

Osiedlowe nr 2 i 5, Zakład Usług Komunalnych, 
Koło Łowieckie “Jaw or”, Nadleśnictwo Konstan
tynowo i Sołectwo Żabinko.

Organizatorami akcji byli Bogusław BARA
NIAK z Urzędu Miejskiego i Zdzisław MIKO
ŁAJCZAK z Mosińskiej Fundacji Ekologicznej.

Podsumowanie odbyło się przy kawie i herba
cie 1 października. Organizatorom grup z po
szczególnych jednostek wręczono albumy przy
rodnicze “zp o d zięko w a n iem  za  a k tyw n y  u d z ia ł w 
akcji ”S P R Z Ą T A N IE  ŚW IA T A  P O L SK A  ’96 na  
terenie g m in y  M osina", podpisanym przez Z. Mi
kołajczaka i burmistrza Ja n a  KAŁUZIŃSKIE- 
GO.

Zebrani wyrazili przekonanie, że młodzież 
która uczestniczy w sprzątaniu świata regular
nie od 3 lat, gwarantuje w przyszłości troskę o 
stan środowiska. Wychowanie przez pracę rodzi 

nadzieję, że następne pokolenia będą wrażliwsze na porzą
dek i czystość otoczenia.

30 ton zebranych śmieci je s t sukcesem dnia dzisiejszego. 
1.700 młodych ludzi zaangażowanych w sprzątanie świata to 
inwestycja na przyszłość.

Organizatorzy serdecznie dziękują wszystkim, którzy mi-f 
mo złej pogody dali wyraz troski o wygląd naszego gminnego 
otoczenia.

Redakcja wyraża ubolewanie, że nadal w naszej gminie 
je s t wielu ludzi, którym bliżej je s t  ze śmieciami do lasu niż 
do cywilizacji. (T.K.)

Ł ó d k i sp ły n ęły  z je z io r a
Mosiński Klub Żeglarski za zgodą Urzędu Miejskiego oraz 

przy akceptacji rady sołeckiej wsi Pecna uzyskał w budynku 
wielofunkcyjnym przestronne pomieszczenie na 
remontowanie łodzi i przechowywanie ich w okresie jesienno- 
zimowym. Znajdzie się tam  również miejsce na spotkania 
klubowe. Żeglarze pomogą w pracach przy adaptacji 
pomieszczeń do swoich potrzeb. Przy pomocy Urzędu 
zostanie doprowadzony prąd, z czego skorzystają miejscowi 
strażacy, bowiem przy okazji ich pomieszczenia zostaną 
podłączone do sieci. Korzyści takiego współdziałania są 
wielorakie, a ogromny dom w Pecnej sta je się coraz bardziej 
wielofunkcyjny. Do tej pory jedynym miejscem hangarowania 
sprzętu żeglarskiego była prywatna hala państwa 
BANDUROWICZÓW w Dymaczewie Nowym. Dzięki ich 
bezinteresownej życzliwości przez 5 lat żeglarze za darmo 
przechowywali tam swój sprzęt. Klub się rozrasta, przybywa 
łódek, więc ich część nadal stacjonuje zimą u państwa 
Bandurowiczów, za co żeglarze składają serdeczne 
podziękowanie. (TK)

Zbliża się Gwiazdka 

Już teraz
zamów reklamę 
w numerze 
grudniowym
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Kącik
Stowarzyszenia 

Pom ocy  
Potrzebuj ącym  

im. św. Antoniego

W kwietniu br. Stowa
rzyszenie przeprowadziło 
zbiórkę pieniędzy na 
rzecz potrzebujących po
mocy. Zebrano wtedy 
43.492.200 zł. Dodatkowo 
wpłynęło na konto Stowa
rzyszenia 6.000.000 zł.

Ponieważ w ostatnim 
czasie zwróciliśmy się do 
wielu mieszkańców gmi
ny z prośbą o wsparcie 
przed nadchodzącą zimą, 
czujemy się zobowiązani

rozliczyć z uzyskanych 
dotąd 49.492.200 zł:

— jedenastu dzieciom
z najbiedniejszych rodzin 
zapłaciliśmy za pobyt na 
obozie żeglarskim
11.000.000 zł;

— pomoc w wypad
kach losowych 7.000.000 
zł;

— pomoc w kosztach 
operacji oczu 4.000.000 zł;

— opłacenie leków i 
żywności 2.500.000 zł;

— koszty zbiórki pie
niędzy i prowadzenia 
działalności administra
cyjnej 7.000.000 zł.

W najbliższym czasie 
2,6 min zł zostanie prze
kazane na dożywianie 
dzieci ze Szkoły Podsta
wowej Nr 3. Planowana 
jest też pomoc finansowa 
w dożywianiu dzieci ze 
szkół podstawowych Nr 1 
i 2. Pozostało nam w kasie 
17,5 min zł.

Poza wymienionymi 
formami pomocy finanso
wej Stowarzyszenie:

— przeprowadziło 
zbiórkę odzieży używanej,

jej selekcję i wydawanie;
— udziela pomocy w 

pokonywaniu trudności 
życia codziennego 11 star
szym osobom;

— prowadziło dyżury 
ogólne, prawnicze i psy
chologiczne.

Te dyżury pozwoliły 
określić niektóre potrze
by środowiska. Jedną z 
nich okazało się pilne 
stworzenie grupy wspar
cia dla żon alkoholików. 
Zgłaszano również konie
czność powołania klubu 
AA.

Grupa w sparcia dla 
rodzin alkoholików za
czyna działać od 3 
grudnia br. W każdy 
w torek od godz. 16.00 
do 18.00 dyżurować bę
dzie psycholog, specja
lista w tej dziedzinie.

O stworzenie klubu AA 
postaramy się najszyb
ciej, j  ak to możliwe. Tu po
trzebna jest szersza po
moc specjalistów, których 
musimy pozyskać.

Potrzebę uzyskania 
pomocy psychologa ogól

nego prosimy zgłaszać na 
dyżurach poniedziałko
wych między 17.00 a 
18.00. Miejscem naszych 
spotkań jest dom kate
chetyczny.

Stowarzyszenie Po
mocy Potrzebującym 
składa serdeczne podzię
kowanie mosińskiemu 
Ośrodkowi Pomocy Spo
łecznej, a szczególnie Ale
ksandrze SZŁAPIŃ- 
S K IE J i Małgorzacie KA
CZMAREK za doskonałą 
współpracę. Dzięki ści
słym kontaktom na co 
dzień udaje się zaradzić 
wielu ludzkim biedom i 
udzielać szybkiej pomocy.

Wszystkim chcącym 
udzielić pomocy potrze
bującym przypominamy 
konto Stowarzyszenia:

GBW SA . Poznań  
637121-1339-138-1. R a
chunek n r 3694-271- 
1/ 1.

W im ieniu
Stow arzyszenia

Teresa KURZAWA

Wykopki przy Urzędzie
Na przełomie września i października ruch kołowy na ul. 

Poznańskiej został zamknięty z powodu głębokich wykopów 
przy Urzędzie, od ul. Wąskiej do Rynku. Niestety nie byty to 
jeszcze prace kanalizacyjne zmierzające do włączenia “S ta 
rówki” w system sieci ogólnomiejskiej, chociaż miały związek 
ze wstydliwą w tym rejonie m iasta sprawą ścieków. Ja k  
dotąd tematem tabu.

Trzeba wyraźnie powiedzieć, że pewna część Mosiny (Ry
nek i niektóre ulice przyległe) już dawno podłączyła swoje 
ścieki do sieci burzowej, której wyłącznym przeznaczeniem 
je s t odprowadzanie ścieków powierzchniowych, poprzez sy- 
stem gulików ulicznych.

Burzowa sieć kanalizacyjna na wysokości Urzędu była 
wybudowana przed wojną, z azbestobetonu —  materiału, 
który w swojej strukturze przeznaczony je s t do odprowadza
nia wód deszczowych, bez zanieczyszczeń kloacznych i che
micznych. To właśnie ich obecność w przewodzie, poprzez 
kwasy, detergenty i najróżniejsze związki chemiczne, spowo
dowała szybszy rozkład materiału, z którego wykonano rury. 
Zaczęły się one rozkruszać, powodując zamykanie światła 
przewodu burzowego.

Tegoroczne ulewne deszcze spłynęły z dużą ilością piachu 
ulicznego, powodując całkowitą niedrożność rur kanalizacyj
nych. Trzeba było je  wymienić na nowe, z PCV. Nie dało się 
tego zrobić bez rozbiórki chodnika i głębokich wykopów.

Z tego samego powodu podobnej wymiany, lecz w mniej
szym zakresie, dokonano w ubiegłym roku przy wyjeździe z 
ul. Wąskiej na Poznańską. Taka sytuacja rodzi pytanie, czy 
naprawdę nie można kompleksowo rozwiązać wstydliwej 
sprawy nielegalnych podłączeń, zanim zostanie podjęty wła
ściwy proces kanalizacyjny. Przecież smród z gulików przez 
cały rok, nie je s t dobrą wizytówką Mosiny. Nieoczyszczone 
ścieki spływają wprost do kanału.

Naprawy “burzówki”, jakich  trzeba było dokonać w dwóch 
ostatnich latach, pochłaniają niemałe kwoty przeznaczone 
na “zadania wynikające z bieżących potrzeb”. A pewna ilość 
mieszkańców nie posiadająca szamb, nie ponosi żadnych 
kosztów z tytułu odprowadzania ścieków.

Być może teraz, kiedy oficjalnie otwarta oczyszczalnia 
ścieków je s t naszą wizytówką ekologiczną, władze samorzą
dowe znajdą czas i sposób na rozwiązanie tego problemu. Bo 
w odczuciu wielu naszych Czytelników je s t on nieskompliko
wany i dający się szybko rozwiązać. Bądźmy konsekwentni 
w trosce o czystość naszego najbliższego otoczenia.

Modernizacja targowiska
Rada Miejska w budżecie na każdy rok zabezpiecza pienią
dze na modernizację targowiska miejskiego, które samo wy
pracowuje środki na ten cel. W roku 1995 dochód z targowi
ska przyniósł miastu 82.690 zł. W tegorocznym budżecie 
gminy na jego prace modernizacyjne przeznaczono 70.000 zł. 
Z tycb pieniędzy m.in. w sektorze “B ” zbudowano rząd dwu
stronnych krytych straganów.

Obecnie układane są duże płyty drogowe, poszerzające 
utwardzony teren w kierunku kanału. W zależności od po
trzeb będzie on przeznaczony albo pod stragany, albo na 
parking.

Zasięg obecnych robót wyznaczają pieniądze zabez
pieczone dla targowiska na ten rok. Prace skończą się z 
ostatnią złotówką. TK
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SZWALNIA W PECNEJ
Przez Pecnę, największą wieś naszej gminy, prowadzi 
mnie sołtys, Czesław JEN CZ do ogromnego budynku 
wielofunkcyjnego, straszącego do niedawna wieloma 
pustymi salami. Obecnie zainstalowała się tam  szwal
nia “Mirabo”.

Pan Czesław prosi po drodze, aby podać w “Biuletynie 
Mosińskim”, że w kosztach budowy drogi parafialnej do ko
ścioła w Iłdwcu partycypują gminy: Mosina, Brodnica i Tar
nowo, a każda rodzina ze wsi wpłaca po 20 zł. Prócz tego wieś 
własnymi siłami buduje drogę przez las w kierunku Brodnicy.

W szwalni w itają nas dyrektorzy: Ryszard BĄCZYK i 
M arek W ITKOW SKI. Warto poznać tych nowych obywateli 
naszej gminy.

Pan Ryszard po ukończeniu Politechniki Poznańskiej pra
cował m.in. w “Metaloplaście”, był kierownikiem pracowni 
projektowej Fabryki Pomocy Naukowych w Poznaniu, dyre
ktorem huty w Sierakowie. W ’87 r. wyjechał na 4 lata do 
Australii. Je s t  zachwycony doskonałym prawodawstwem te
go kraju i nade wszystko otwartością i życzliwością mieszkań
ców. Je s t  tam  spora grupa Polaków.

Po 2 latach miał już własną firmę, 4 samochody, zjeździł 
australijski interior, odwiedził kilka wysp —  musiał jednak 
na prośbę rodziców wrócić do Polski. Tu rozpoczął pracę w 
Spółdzielni Zabawkarskiej w Puszczykowie, najpierw jako 
kierownik handlowy, potem jako prezes.

Pan Marek oświadcza, że ma życiorys skromniejszy. Je s t  
rodowitym poznaniakiem, ukończył Technikum Mechaniczne 
przy zakładach metalurgicznych “Pomet”. Mieszka w blokach 
na Ratajach, przez 20 la t pracował w Spółdzielni Zabawkar
skiej —  był tam  zastępcą prezesa.

Ju ż  wiele lat temu żony obu panów: Mirosława BĄCZYK 
i Bożena WITKOWSKA założyły szwalnię w Zaniemyślu. 
Zatrudniały tam  10-11 osób —  warunki lokalowe nie pozwa
lały na dalszy rozwój zakładu.

Kiedy zaświtała Państw u myśl przeniesienia Wa
szej firmy do naszej gminy?

— W czerwcu Spółdzielnia rozwiązała z nami umowę. 
Szukając większego lokalu zwróciliśmy się do Urzędu Miej
skiego w Mosinie i tam otrzymaliśmy adres sołtysa w Pecnie. 
Dziękujemy władzom i p. Jenczowi za okazaną pomoc. Począt
kowo przeraziły nas nieotynkowane ściany, brak podłogi. Soł
tys pomógł nam jednak zaangażować odpowiednie ekipy, któ
re wykonały roboty bardzo dokładnie, zgodnie z dokumenta
cją-

Czy można zwiedzić zakład?
—  Prosimy. Tu na dole mamy biuro, szatnię, umywalnię, 

toalety. Na półpiętrze jest miejsce dla palaczy —  nie mamy ich 
zbyt wielu.

Wydział produkcyjny o powierzchni 270 mr mieści się na 
piętrze. Jest tutaj bardzo jasno  — po każdej stronie po 9 okien, 
a prócz tego dodatkowo oświetlenie neonowe. Rzędami stoją 
maszyny szwalnicze z pełną automatyzacją najnowszej gene
racji, zakupione w Niemczech. Tylko połowa jest wykorzysta
na. Zakład zatrudnia obecnie 30 osób, docelowo może zatrud
nić 70, z całą załogą wyniesie to ok. 100 pracowników. Po tej 
samej stronie są zespoły prasowalnicze, po drugiej stół krojczy.

Szkoda...
Szkoda, że przed przystąpieniem do robót kanaliza
cyjnych na długim odcinku ulicy Śremskiej, nie pomy
ślano o zabezpieczeniu dobrej organizacji ruchu samo
chodowego na pozostałej, jednej nitce jezdni. Dochodzi
ło tam codziennie do bardzo niebezpiecznych sytuacji, 
kiedy silniejszy i większy z jadących naprzeciw pojaz
dów, dosłownie spychał mniejszy i wymuszał ucieczkę 
na chodnik o bardzo wysokim krawężniku.

Wystarczyłaby prowizoryczna sygnalizacja świetlna 
lub pokierowanie ruchem drogowym przynaj mniej w 
godzinach szczególnego natężenia.

Ponieważ przed Mosiną jeszcze wiele prac wykop- 
kowo-kanalizacyjnych, problem polecamy uwadze wła
ściwych służb. (TK)

Co się tutaj produkuje i czy jest zapewniony zbyt?
—  Szyje się najwyższej jakości spódnice i spodnie damskie 

i to jedynie na eksport dla firm: belgijskiej i holenderskiej, a 
produkty kieruje się do Paryża. W tej chwili podaż naszych 
towarów jest ograniczona jedynie liczbą pracowników. Jeżeli 
zgłoszą się nowi i sprawdzą w pracy, natychmiast zwiększymy 
produkcję. Stawiamy jednak duże wymagania dotyczące wy
dajności i tempa pracy. Tutaj jest linia produkcyjna i każda 
osoba korzysta z produkcji poprzedniej.

Czy mogę porozm awiać z pracownikam i?
—  Proszę bardzo.
Podchodzę do pań przy maszynach. W czasie rozmowy nie 

przerywają szycia. Pani Zosia z Rogalinka, Krysia i Basia z 
Kościana są bardzo zadowolone z pracy, miłej atmosfery, 
która tu panuje.

Krojczy Jarosław  B IE L  pochodzi z Mosiny, obecnie mie
szka z Pecnej. Po ukończeniu liceum ogólnokształcącego 
uczył się zawodu w prywatnym zakładzie, zdał egzamin mi
strzowski jako krawiec odzieżowy. Je s t  na okresie próbnym, 
z pracy bardzo zadowolony.

Szefową na tej sali je s t  B eata KOŁTONIAK, która zdała 
maturę w Liceum Odzieżowym w Poznaniu, a obecnie miesz
ka w Kościanie.

Rozmawiam też z Kazimierą WRZESINSKĄ, miesz
kanką Mosiny. W Spółdzielni Zabawkarskiej przepracowała 
do momentu emerytury 35 lat. Obecnie do niej należy kon
trola jakości, wypłaty, sekretariat.

Teraz parę słów o dniu dzisiejszym i planach na  
przyszłość.

Ta inwestycja zamyka się kwotą ok. 2,5 miliarda st. zł. 
Je s t  to spółka cywilna. Po zwrocie nakładów inwestycyjnych 
pragniemy uczynić z zakładu spółkę akcyjną, aby każdy pra
cownik był współwłaścicielem tej firmy, mocno z nią związa- 
nym.

Obecnie oprócz braku pracowników największą bolączką 
je s t brak telefonu i faksu, bez których nowoczesny zakład nie 
może po prostu istnieć.

ł Z.M.
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Było lato... 
były wakacje...
Chociaż lato 1996 roku było de
szczowe i chłodne, to wakacje 
okazały się piękne, pełne w ra
żeń. O rganizacja letniego wy
poczynku w naszej gminie była 
bardzo ciekaw a i różnorodna.

HARCERSKIE LATO 
POD NAMIOTAMI 

I NIE TYLKO
Mosińscy h arcerze minionego lata  
byli organizatoram i czterech  obo
zów, jednego stałego pod nam iota
mi oraz trzech  wędrownych.

LUBNIEWICE 8-26.07. br. -  
obóz stały

Zachmurzony ranek 8 lipca —  żeg
nani przez najbliższych, wsiadamy do 
autokarów, które wiozą nas po raz jede
nasty do Lubniewic. Przed Skwierzyną 
zaczynają pracować w autobusach wy
cieraczki. Z nadzieją patrzymy przez 
okna, łudzimy się, że las, który przez 19 
dni będzie naszym domem, powita nas 
bezdeszczową aurą. Jesteśm y na m iej
scu. Nie wysiadamy —  przed nami ścia
na deszczu, która grozi kompletnym 
przemoczeniem. Czekamy na odpo
wiedni moment. Po ok. 2 godzinach 
przejaśnia się. Pełna mobilizacja i za 
chwilę każdy zuch, harcerz ma swoje 
miejsce w namiocie. Namioty na przy
bycie uczestników obozu przygotowała 
grupa kwatermistrzowska.

Jedynie harcerze dh Macieja ŻUR- 
KA pozostają bezdomni, nie m ają roz
stawionych namiotów —  mieli je  rozbić 
sami w ramach tzw. pionierki obozowej. 
Ale i oni znaleźli suche miejsce. Skorzy
stali z gościny Ośrodka Wypoczynkowe
go Wodociągów w Lubniewicach, gdzie 
przebywali przez 3 dni. Wrócili do lasu 
wtedy, gdy podłoże leśne pozwalało na 
postawienie namiotów. Musiało być w 
miarę suche.

Deszcz nie przestaje padać, namioty 
nie przeciekają, ale każde wyjście z na
miotu grozi przemoczeniem nóg. Wszę
dzie płyną rwące strumyki. Wtorek 9 
lipca — nadal leje. Komenda obozu przy 
pomocy burmistrza Lubniewic załatwia 
nocleg w szkole dla ok. 100 osób. Nysą, 
tarpanem i samochodami kadry jedzie- 
my do suchych klas, ciepłej wody i wy
godnych łóżek. W środę po obiedzie, po
mimo jeszcze nie najlepszej pogody, pie
szo wracamy do lasu, bo przecież przy
jechaliśm y na obóz, a nie na kolonię. W 
tym roku pogoda nas nie rozpieszczała, 
ale pomimo nie sprzyjającej aury in
struktorzy w pełni zrealizowali swoje 
plany pracy.

PIERWSZE SAMODZIELNE 
OBOZY

DRUŻYN HARCERSKICH
* 19 DH “CZATA” im. Bolesława 

Chrobrego wraz z drużynowym Ada
mem BECHEM  pwd zorganizowała 
swój pierwszy samodzielny obóz po 
KOTLIN IE KŁO DZKIEJ. W czasie 16

dni obozowych 
przewędrowali ok. 
130 km, poznając 
m.in. Masyw Śnież- 
nika, Góry Złote, 
Bardzkie i Sowie 
oraz podziemia 
Twierdzy Kłodz
kiej.

* 12 ShDW
“TRAMP” z druży
nowym Tomkiem 
POLICHNOWSK 
IM pwd i przybocz
ną Alicją SIKO R
SKĄ pwd wędrowa
li po “dzikich” tere
nach w BIESZCZA
DACH. Trasa ich 
wędrówek prowadziła przez Wołosate, 
Ustrzyki Górne, Wetlinę i Cisnę. Obóz 
swój zakończyli uczestnictwem w X III 
Polowej Zbiórce Harcerzy Starszych.

Dh Iwona Sobkowiak —  komendatka harcerzy
ziło to jednak rowerzystów i już mają 
zaplanowany obóz w przyszłym roku. 
Tym razem trasa będzie wiodła po tere
nach woj. białostockiego.

R u c h o m e  w y d m y  —  ob ó z ro w e ro w y

Obozy te były nie tylko dobrą zaba
wą, ale również szkołą harcerskiego ży
cia. Stawiano przede wszystkim na sa
modzielność. Wędrówkom towarzyszy
ły dobre humory, śpiew, a wieczorem 
umacniały się więzy przyjaźni przy pło
mieniach palących się ognisk.

Bieszczady
CZTERY KÓŁKA

Uczestnicy tego obozu to m.in. in
struktorzy harcerscy którzy umiłowali 
taki sposób poznawania kraju. Niektó
rzy z nich to już starzy bywalcy, był to 
ich czwarty, piąty, a nawet szósty obóz. 
Trasa tegorocznego obozu wynosiła ok. 
530 km i prowadziła przez:Miastko, Kę
pice, Słupsk, Ustkę, Objazda, Smołdzi
no, Nowęcin, Lębork. Trasa przebiegała 
po terenie górzystym. Górki i podjazdy 
dały się niejednemu we znaki. Nie zra-

Komendantem zgrupowania w Lub
niewicach był phm Robert RYSZE- 
W SKI, zastępcą hm Danuta BIAŁAS, a 
komendantami obozów —  Obozu Har
cerskiego “W alharia” —  dh Maciej ŻU
REK, Obozu Harcerskiego “Hacjenda” 
hm Maria WOWER, Obozu Harcerskir- 
go “O statni Mohikanie” pwd Iwona 
SOBKOWIAK, Kolonii Zuchowej 
“Przyjaciele nieodkrytej tajemnicy” 
pwd Agata W ENCEL.

Odpłatność wynosiła 270 złotych za 
jednego uczestnika. Koszt obozów wę
drownych “Tramp” i po Kotlinie Kłodz
kiej —  200 złotych za jednego uczestni
ka. Uczestnicy obozu wędrownego ro
werowego po województwie słupskim 
płacili po 300 złotych. Wędrowne obozy 
harcerskie zostały dofinansowane z 
funduszów gminy kwotą 1500 złotych.

D anuta BIAŁAS

Uwaga ogłoszeniodawcy!
Informujemy, że ceny ogłoszeń w Biu- 

Mosińskim nadal wynoszą:
ogłoszenia jednorazowego — 0,80 zł

• 1 cmz ogłoszenia od 5 x wzwyż —  0,60 zł
• ogłoszenie drobne do 5 wyrazów —  3 ,00 zł
• ogłoszenie drobne do 10 wyrazów —  5,00 zł

Stałych ogłoszeniodawców prosimy o 
wybranie proponowanych formatów.

Oprócz ofert istnieje możliwość zamie
szczania w Biuletynie Mosińskim podzięko
wań i życzeń świątecznych.

Cena powierzchni dla wszystkich ogłoszeń 
jest taka sama.

Drukarnia wymaga znormalizowania 
ogłoszeń według następujących wymiarów:

-1- -2- -3- -4-
—  5 ,5 x 3 ,0 16,50 13 10
—  5 ,5 x 6 ,0 33,00 26 20
—  5,5 x  8,5 46,75 37 28
— 1/6 A4 8,5 x 8,5 72,25 58 43
— 1/4 A4 8 ,5 x  12,8 108,80 87 65
—  1/3 A4 18 x 8,5 153,00 122 92
— 1/2 A4 18 x 12,8 230,40 184 138
—  2/3 A4 18 x  17,5 315,00 252 189
— A4 18 x 26 468,00 374 281
W kolejnych kolumnach:
-1- wymiar ogłoszenia w centymetrach (sze
rokość x wysokość)szęrokość,
-2- powierchnia w cm2;
-3- cena jednorazowego ogłoszenia w no
wych złotych;
-4- cena przy ogłoszeniach wielokrotnych 
(minimum 5 krotnych)
ZAPRASZAMY DO REKLAMY!

letymę
• 1 cm2
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LATO POD ŻAGLAMI
O rg an iza to rem  je s t  M o siń sk i K lu b  Ż eglarsk i. 
C złonkow ie K lubu  p rz e k a z u ją  sw o ją  “ż eg la rsk ą ” 
w iedzą u czestn ik o m , u d o stę p n ia ją c  im  rów nież 
sw o je je d n o s tk i p ły w a jące , p od czas obozu nad  J e 
z io rem  D ym aczew skim . O dbyło s ię  8 p ięcio d n io 
w ych tu rnu sów , w k tó ry ch  u czestn iczy ły  304 d zieci.

O dp łatność w yn osiła  98 zł za tu rn u s  od je d n e g o  
u czestn ik a . N am ioty  i k u c h n ię  obóz o trzy m ał od 
Je d n o s tk i W ojskow ej w  B a b k a c h . K iero w n ik iem  
obozu był k om an d o r S ta n is ła w  T U B IS . K a d rę  s ta 
n ow iło  5 osób o raz  2 k u c h a rk i i in ten d e n t. D o fin an 
sow an ie ze środków  gm iny — 1500 złotych .

OBÓZ WĘDROWNY PO ZIEMI GNIEŹNIEŃSKIEJ
Zorganizowany przez chór parafialny 
pw. św. Cecylii, trwał od 5-10 sierpnia. 
Kierownikiem był niżej podpisany, dy
rygent chóru, a zastępcą Hanna P lE- 
TRUSZYŃSKA-NAWROCKA — kate
chetka z IX LO w Poznaniu.

Odpłatność 87 zł od osoby. Uczestni
czyło 14 dzieci z Mosiny. Obóz został 
dofinansowany kwotą 109,50 zł, zebra
ną od parafian podczas zbiórki przy ko

ściele, za co organi
zatorzy i uczestnicy 
składają serdeczne 
podziękowanie. Po
dziękowania należą 
się również Alinie 
ZW O LSKIEJ z Pu
szczykowa za ofia
rowane słodycze 
oraz Stanisławowi 
SZMYTOWI z Po
znania za książki.

Przejście zapla
nowanych tras 
umożliwiło dzie
ciom zdobycie Od
znaki Turystyki 
Pieszej Oddziału 
Międ zyuczelniane 
go w Poznaniu. Po 
drodze zwiedzano 
kościoły i obiekty 
sakralne, których 
je s t bardzo dużo w tym rejonie. Uczest
nicy obozu zatrzymali się przy grobach 
i pomniku Powstańców Wielkopolskich 
oraz zapalili znicz na obelisku ku czci 
pomordowanych w latach 1939-45. 
Dzieci korzystały w pełni z pięknej po
gody, z kąpieli w jeziorach oraz organi
zowanych w różnych warunkach rywa
lizacji sportowych. Wśród lasów, pól i 
jezior słuchały pogadanek prowadzo

nych przez Hannę Pietruszyńską. 
Ogromnym i chyba niezapomnianym 
przeżyciem była podróż wąskotorową 
Gnieźnieńską Koleją Dojazdową, z pra
wdziwym małym parowozem.

Czas szybko minął i trzeba było 
wracać do domu, z postanowieniem, że 
wszyscy spotkają się za rok na nastę
pnym obozie.

Ja n u s z  WALCZAK

SZKOLNA “AKCJA LATO”
Po raz pierwszy w tym roku zaproponowano szkołom środki 
budżetowe na zorganizowanie wakacji dzieciom, które z róż
nych przyczyn pozostały w miejscu zamieszkania. Z tej formy 
skorzystały następujące szkoły:

S z k o ła  P od staw ow a N r 3 w  M osin ie  — zorganizowała 
dla 22 dzieci wędrowny obóz rowerowy po ziemi toruńskiej 
4-17 sierpnia. Koszt pobytu 1 uczestnika wynosił 435 złotych. 
Dofinansowanie z budżetu gminy 1.000 złotych.

S zk o ła  P od staw ow a w P e c n e j zorganizowała dla 16 
dzieci obóz pływacki w Skorzęcinie 8-14 sierpnia. Koszt po
bytu 1 uczestnika 170 zł. Dofinansowanie z budżetu gminy
1.000 zł.

S zk o ła  P od staw ow a w R o g a lin ie  — w ramach “Akcji 
Lato” zorganizowała wiele form wypoczynku dzieciom. Biwa- 
ko-wycieczka do Trójm iasta dla 40 dzieci, wyjazd do Leszna 
na pływalnię, wycieczki rowerowe po gminie, zawody sporto
we, turniej dzikich drużyn piłkarskich, turniej warcabowo- 
szachowy. Praktycznie każde dziecko mogło wybrać z tak 
bogatej oferty coś dla siebie. Dofinansowanie z budżetu gmi
ny 1.150 zł.

S z k o ła  P od staw ow a w C zap u rach  — również zaofe
rowała dzieciom bogaty program zajęć. Wyjazd do ogrodu 
botanicznego, nauka jazdy konnej i przejazdy bryczką, wy
jazd na basen kąpielowy do Poznania, rajd rowerowy po 
Wielkopolskim Parku Narodowym, biwak z warsztatami 
fotograficznymi, podchody, zawody rowerowe i na łyżworol

kach, turniej dzikich drużyn w piłce koszykowej, dyskoteki, 
wybór miss i m ister lata. Dofinansowanie z budżetu gminy 
1.840 zł.

S zk o ła  P od staw ow a w D a szew icach  — zorgani
zowała dla dzieci: dwa festyny, naukę jazdy konnej, wyjazd 
na basen, plener malarski^ warsztaty poetycko-piosenkar- 
skie w lesie. Dofinansowanie z budżetu gminy 1.450 zł.

S zk o ła  P od staw ow a w N ow in k ach  —  ta maleńka 
szkoła prowadziła codziennie zajęcia rekreacyjno-wypoczyn
kowe od 29 lipca do 16 sierpnia br. Dzieci uczestniczyły w 
wycieczkach do Kórnika, do Muzeum Rozwoju Rolnictwa w 
Szreniawie, do Muzeum Pszczelarstwa w Swarzędzu. Zor
ganizowano konkursy: plastyczny, piosenkarski, sportowy. 
Były gry i zabawy na boisku szkolnym, piknik w ogrodzie i 
dyskoteka. Dofinansowanie z budżetu gminy 1.197 zł.

Szk o ła  P od staw ow a w R o g a lin k u  —  zorganizowała 
plener malarski, spotkanie z kawalerem Orderu Uśmiechu 
Aliną ZWOLSKĄ w Ośrodku Leśników w Puszczykowie, 
zwiedzanie Muzeum A. Fiedlera, wycieczkę autobusem do 
Międzyrzeckich Umocnień Wojskowych z czasów II wojny 
światowej, rozgrywki dzikich drużyn piłkarskich. Dofinanso
wanie z budżetu gminy 1.350 zł.

Należy podziękować głównie nauczycielom za opiekę i 
zorganizowanie wypoczynku naszym dzieciom podczas wa
kacji.

B .J .
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WYJAZD “TEATRU CUDÓW” DO NOTTINGHAM
W dniach 1-14 lipca br. wyjechała do Anglii 20 

osobowa grupa składająca się z 10 dzieci ze Szkoły 
Podstawowej Nr 3, trójka młodzieży współpracującej i 
występującej w “Teatrze Cudów” oraz 7 dorosłych na 
Letni Festiwal Szkolnych Zespołów Artystycznych. Ko
szty przejazdu sfinansowało Stowarzyszenie Przyjaciół

Dzieci Specjalnej Troski. Komisja Promocji Gminy Ra
dy Miejskiej w Mosinie zakupiła 144 koszulki z okoli
cznościowym nadrukiem. W czerwcu br. dzieci z Not
tingham uczestniczyły w podobnym Festiwalu w Mosi
nie. Rewizyta była bardzo udana, rokująca dobrą 
współpracę. Zygmunt OLSZAK

Informacja
Ośrodka Pomocy Społecznej 

o wypoczynku w 1996 r.
I. W okresie od 5 do 17 sierpnia br. na terenie Ogród

ków Działkowych w Mosinie, Ośrodek Pomocy 
Społecznej zorganizował wypoczynek dla renci
stów i emerytów — mieszkańców naszej gminy. 
Dzięki uprzejmości Zarządu Ogródków Działko
wych im. A. Mickiewicza w Mosinie — wśród zie
leni i kwiatów wypoczywało 19 uczestników wcza
sów. O dobre wyżywienie i miłą atmosferę zadbała 
szefowa "Działkowca" Zofia KORDYLEWSKA. 
Uczestników wypoczynku odwiedził burmistrz 
gminy Jan KAŁUZIŃSKI, który odpowiadał na py
tania rencistów, żywo zainteresowanych problema
mi naszej gminy.
Niewątpliwą atrakcją była wycieczka autokarowa 
do Sanktuarium Maryjnego w Rokitnie (woj. gorzo
wskie) oraz zwiedzanie klasztoru w Pniewach. Ko
szty 2-tygodniowego wypoczynku częściowo po
krywali sami uczestnicy.

II. Dla 14 dzieci wymagających szczególnej opieki 
oraz trojga rodziców tutejszy Ośrodek przekazał 
środki finansowe na opłacenie kolonii zdrowot
nych zorganizowanych przez Mosińskie Stowa
rzyszenie Przyjaciół Dzieci Specjalnej Troski. 
Dzieci te spędziły niezapomniane chwile nad mo
rzem w Niechorzu, uczestnicząc w zajęciach reha
bilitacyjnych.

III. Ponadto Ośrodek opłacił koszty związane z poby
tem 2 dzieci z naszej gminy na kolonii rehabilita
cyjnej zorganizowanej przez Fundację Osób Nie
pełnosprawnych w Poznaniu oraz opłacił pobyt 
chłopca na obozie żeglarskim. Chłopiec jest wy
chowywany przez dziadka.

Aleksandra SZKAP IŃSKA
Kierownik 

Ośrodka Pomocy Społecznej 
wMosinie

KOLONIA ZDROWOTNA 
W NIECHORZU
W roku bieżącym już po raz czwarty Stowarzyszenie 
Przyjaciół Dzieci Specjalnej Troski z Mosiny zorgani
zowało dla swoich podopiecznych turnusy rehabilita
cyjne w Niechorzu. Odbyły się trzy 2-tygodniowe tur
nusy w terminach od 15 lipca do 26 sierpnia br.

Uczestniczyło 117 dzieci i 15 rodziców. Z tej formy 
wypoczynku korzystają dzieci i osoby specjalnej troski 
tj. dzieci niepełnosprawne umysłowo, ruchowo, prze
wlekle chore oraz dzieci wywodzące się ze środowisk 
najuboższych bądź zagrożonych społecznie.

Dzieci wymagające szczególnej opieki (na wózkach 
inwalidzkich czy upośledzonych głębiej) mogły uczest
niczyć z rodzicem lub opiekunem. Po raz pierwszy 
uczestniczyły dzieci i rodzice podopiecznych z Ośrodka 
Pomocy Społecznej z Mosiny, co w ocenie samych zain
teresowanych osób (uczestników) zdało egzamin i for
mę tej współpracy uznać należy za bardzo udaną.

Programy turnusów są tak opracowane, aby oprócz 
wypoczynku zagwarantować uczestnikom rehabilita
cję, rewalidację i uspołecznienie.

Środki na organizację turnusów zdobyliśmy: z 
PFRON z Warszawy, Ośrodka Pomocy Społecznej z 
Mosiny, Kuratorium Oświaty w Poznaniu i bardzo licz
nych indywidualnych sponsorów. Koszty transportu 
uczestników częściowo pokrył Urząd Gminy Mosina. 
Koszt pobytu jednego uczestnika wynosił ok. 517 zł. 
Odpłatność rodziców w zależności od zamożności i sy
tuacji życiowej wynosiła od zwolnienia całkowitego z 
odpłatności (42 przypadki) do maksymalnej kwoty 150 
zł.

Zygmunt OLSZAK
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Stefan JANKOWSKI, sołtys wsi Dymaczewo Stare, pochodzi z Wroczyna. Tam ukończył szkołę podstawową, 
potem uczył się w Poznaniu w szkole zawodowej, zdobywając kwalifikacje ślusarza. Rodzice mieli 15-hektarowe 
gospodarstwo, które obiął najstarszy brat. Wspomina, że jako dziecko szkolne nie znał żadnych wakacji. 
Rozpoczynały się ferie — rozpoczynał się wypas 8-10 sztuk bydła i ok. 50 sztuk gęsi. Prócz tego były żniwa, 
sianokosy...

S te fa n  Ja n ko w sk i

W jaki sposób znalazł się 
Pan w Dymaczewie Sta
rym ?
—  Po ukończeniu nauki pra

cowałem w Poznaniu w Poznań
skim Przedsiębiorstwie Budow
nictwa Przemysłowego nr 2, na
stępnie w Stęszewie w przedsię
biorstwie instalacji wodociągo
wych.

Jeździłem często do Klubu 
Rolnika w Dymaczewie Nowym. 
Tam poznałem przyszłą żonę 
Halinę i od roku 1974 mieszkam 
w tej wsi.

8 lat temu kręgosłup odmówił 
mi posłuszeństwa i odtąd mam 
rentę inwalidzką III grupy. Nie 
próżnujęjednak. Mamy małe go
spodarstwo 4,6 ha, ziemia V i VI 
klasy Uprawiamy żyto ziemnia
ki. Mamy 6-7 świnek. Żona pra
cuje prócz tego w Mosinie w 
“Barwie”.

Proszę przedstaw ić Czy
telnikom wieś.
—  Jestem  sołtysem od roku 

1994. Stare Dymaczewo liczy 
323 mieszkańców. Powstają tu 
wciąż nowe przedsiębiorstwa. 
Dwaj bracia Henryk i Leszek 
WÓJCIKOWIE mają duży za
kład stolarski, pan Tadeusz 
WOJTOWICZ produkuje meble 
kuchenne, bracia GLINKOWS- 
CY mają ubojnię drobiu. Ziemia 
tutaj słaba, jednak i na niej po
trafią pracować młodzi KOSA
KOWSCY. Otrzymali w spadku 
gospodarstwo podupadłe, z wa
lącymi się budynkami. Teraz 
stoi tam piękna obora, dom mie
szkalny, a młodzi stale powię

kszają swoją posiadłość. Z 
poważniejszych gospodarzy 
trzeba też wymienić Edmun
da ZGOLĘ, Jan a  FRANKIE
WICZA, Ludwika ADAM
SKIEGO. Część mieszkań
ców znajduje zatrudnienie w 
miejscowych zakładach, 
część w Swarzędzkich Fabry
kach Mebli.

Jak ie  inwestycje objęły
tę wieś?
— Nasza miejscowość ma 

doprowadzoną wodę pitną, 
jest oświetlona, chociaż zda
rzają się często awarie. Po 
wielu kłopotach opłotowali- 
śmy plac zabaw dla dzieci. 
Mamy na miejscu 3-klasową 
szkołę podstawową, obecnie 
pięknie odnowioną i wymalo
waną. Uczą się w niej rów
nież dzieci z Dymaczewa No
wego.

W środku wsi stoi pomnik 
Ludwika BAJERA. W cza
sach II wojny światowej, 22 
maja 1942 r. odbyła się tutaj jego 
publiczna egzekucja. Udzielił on 
bowiem schronienia Niemcowi, 
przebranemu w mundur lotnika 
RAF-u. Grusza, na której go po
wieszono, spróchniała już. Po
mnik postawiony po wojnie, 
uległ częściowo zniszczeniu. Je 
rzy KUJAWA odnowił go bez
interesownie. Martwi nas jed
nak tablica, która jest spękana, 
trudno nawet odczytać napis. 
Trzeba będzie zastąpić ją  nową.

Gdy naszym proboszczem zo
stał ksiądz Ambroży ANDRZE- 
JAK, mieszkańcy podjęli decyzję
0 odnowieniu starego, spróch
niałego krzyża. W tamtych cza
sach ciężko było o materiał, ale 
mieszkaniec Mosiny Kazimierz 
GORTAS (pracujący u “Cegiel
skiego”) “załatwił” rury i mogli
śmy postawić nowy, piękny znak 
naszej wiary.

Kto pomaga Panu w R a
dzie Soleckiej?
— Moim zastępcą jest Mie

czysław MARCINIAK, skarbni
kiem Józef MAJCHRZYCKI, 
członkami Lidia SKRZYPCZAK
1 Janina KUJAWA. W najbliż
szym czasie planujemy zebranie 
sprawozdawcze, przedstawimy 
mieszkańcom wszystkie ra
chunki, omówimy plany pracy.

Przy okazji dziękuję miesz
kańcom za zaufanie. Muszę jed
nak przyznać, że nie wszyscy 
chcą współpracować z sołtysem. 
Jedni pomagają, chcą coś dla

M ieczysław M arcin iak  
w starej cegielni

społeczeństwa zrobić —  inni się 
tylko przyglądają. Pracy nie uła
twia mi brak telefonu.

Czy młodzież ma jakieś 
rozrywki?
—  Mimo braku świetlicy, mło

dzi często urządzają zabawy —  
dyskoteki. Za sprzęt i porządek 
odpowiada Norbert MŁYNAR
SKI, który potrafi w razie po
trzeby, jako fachowiec, sam na
prawić sprzęt. Tu pewna cieka
wostka. Niemiec, który ma firmę 
malarską w swoim kraju przy
jeżdża na weekendy z żoną i cór
ką, aby jeździć konno, ma tu bo
wiem konie “pod siodło”. Zafun
dował on młodzieży ap aratu ^  
za 10 milionów. Jest koleżeński 
i bardzo gościnny.

Widzę, że pan M arciniak  
ma sm utną minę. Dlacze
go?
—  Nie urodziłem się w Dyma

czewie, pochodzę z Będlewa, ale 
tu ożeniłem się i pracowałem 
przez 32 lata w miejscowej ce
gielni. Obecnie jestem na emery
turze i serce mi się kraje, że ten 
zakład został przez ajenta do
prowadzony do ruiny. Wszystkie 
urządzenia zostały wywiezione. 
Dom socjalny nie jest zabezpie
czony, ludzie pokradli drzwi, re
gały. Dach zacieka. Urząd Mia
sta Mosiny winien temu zapo
biec.

* * *
Redakcja otrzymała w Urzę

dzie następujące wyjaśnienia: 
Gmina wykupiła za zaległe

podatki od Przedsiębior
stwa Ceramiki Budowla
nej w Poznaniu cegielnie 
w Dymaczewie i Mosinie. 
Te zakłady miały prawo 
na tzw. “użytkowanie wie
czyste” wymienionych 
obiektów. Urząd dąży do 
nabycia pełnych praw 
własności. Sprawy mająt- I 
kowe toczą się w sądzie 
bardzo wolno, jest tam bo
wiem badanie ksiąg wie
czystych, wyprowadze
nie, a potem następuje 
właściwy proces. Urząd 
wkłada wielki wysiłek, 
aby ten proces przyspie
szyć, tym bardziej, że na
sza gmina płaci za te obie
kty podatek do Urzędu 
Rejonowego. Dopiero po 
nabyciu praw własności 
przez gminę zostanie 
ogłoszony przetarg na te 
cegielnie.

Urząd dołoży wszel
kich starań, aby telefonizacja 
Rrosinka, Dymaczewa Starego i 
Nowego nastąpiła już w pier
wszej połowie 1997 roku.

U rolnika
Edmund ZGOŁA pocho
dzi spod Obornik Wielko-1 
polskich, Halina ZGOŁA 
(z domu GRZEGORZEW
SKA) z Dymaczewa Stare
go. Ich rodzice byli rolni
kami. Przed 21 laty Ed
mund i Halina spotkali 
się na im ieninach u zna
jom ych w Poznaniu, 
przypadli sobie do serca i 
w krótce odbył się ślub. 
Młoda p ara zamieszkała 
w Dymaczewie Starym.

W domu zastaję tylko panią 
Halinę — rozwiesza właśnie 
świeżo uprane firanki w oknach
—  mąż pracuje na polu.

Czy Państw o m acie duże 
gospodarstwo?
—  Średnie. Mamy 12 ha wła

snej ziemi, dzierżawimy ok 6 ha. 
Gleby — jak to w naszej gminie
— V, VI, trochę IV klasy. Zdoła
liśmy zakupić wszystkie po
trzebne maszyny: kombajn zbo
żowy, kombajn buraczany, kom
bajn ziemniaczany, prasę itd. 
Obecnie gospodarstwo na
stawione jest na hodowlę trzody 
chlewnej i bydła, tzn. na ubój



Biuletyn Mosiński Listopad 1996 Str. 11

cie lą t. U praw iam y żyto, pszen
żyto, m ieszanki, bu rak i cukrowe 
—  warzyw a jed y n ie  n a  potrzeby 
domu.

N ie  m a c ie  k ło p o tu  z e  z b y 
te m  to w a r u ?  J a k  k s z ta ł 
t u ją  s ię  c e n y ?
—  C ena za 1 kg  wieprzowiny 

w aha się od 32  do 3 6  zł, cie lą t 
je s t  podobna. Zbyt n a  płody rol
ne też je s t  zapewniony. N ie n a
rzekam y.

J a k  u k ła d a  s ię  P a ń s tw u  
ż y c ie  p r y w a tn e ?
—  M am y sześcioro dzieci: 4 

synów i 2 córki. S ta rs z a  córka 
pracu je ju ż  u pryw atnego kraw 
ca. Pozostali uczą się . M am y sa 
mochód, córka m a ju ż  również 
w łasny pojazd, m im o tego nie 
m ożemy wygospodarować czasu 
n a  dalsze w ycieczki. Hodowla, 
upraw a ziem i w iąże n ieste ty  rol
n ik a  z gospodarstwem.

W stolarni
Państw o Tadeusz i Józefa  
WÓJTOWCZOWIE otwo
rzyli przed 10 laty w Sta
rym  Dymaczewie stolar
nię, produkującą meble 
kuchenne. Poprzednio  
mieszkali w Legnicy i tam  
urodziły im się dzieci: 
dziewczynka i chłopczyk. 
M aluchy były skłonne do 
przeziębiania się i stale 
chorowały.

P an  Tadeusz przyjechał tu 
przed 11 la ty  i był oczarow any 
pięknem  okolicy i czystym  po
w ietrzem . W ieś leży przecież za 
W ielkopolskim  P ark iem  N aro
dowym, który stanow i barierę  
d la zanieczyszczeń z Poznania, 
n ie  m a tu też dużych fabryk. 
Gdy przenieśli się do te j m iejsco
wości, dzieci p rzestały  chorować 
i dziś czu ją się  znakom icie.

I lu  lu d z io m  d a ją  P a ń s tw o  
p r a c ę ?
—  W  m iejscow ym  zakładzie 

je s t  około 2 0  osób, w drugim  zlo
kalizow anym  we R ogalinku 10. 
P ra cu ją  u n as ludzie z n a jb liż 
szej okolicy.

N asze wyroby sprzedajem y w 
Poznaniu oraz w swoich sk le 
pach w Stęszew ie i Legnicy. Do 
Dym aczew a tra f ia ją  często 
k lien ci indyw idualni, którzy za
m aw iają  zestaw y nietypow e —  
ta k a  usługa je s t  oczywiście wy
konyw ana za dodatkow ą opłatą. 
Je d n a k  każdego k lien ta  tra k tu 
jem y  poważnie i realizu jem y je 
go zam ów ienia.

C zy  w  w a r s z t a c ie  s k ła d a  
s ię  ty lk o  s z a fk i  z g o to w y c h  
e le m e n tó w ?
—  O trzym ujem y deski m okre 

i najp ierw  suszym y je  do w ilgot
ności 8-10% . Z n ich  robim y 
drzw iczki, k tóre  potem  w ędrują 
n a  w yższą kondygnację do m on
tażu. Szerokości szafek: 30 , 40, 
50 , 60 , 8 0  cm. Typowy nasz ze
staw  m a długość 2 ,4 0  m. Część 
szafek  m alu jem y n a  różne kolo
ry, a le  obecnie najw iększym  po
wodzeniem cieszy się sosna i dąb 
—  bejcow ane i lakierow ane.

W szkole
Kierownikiem Szkoły 
Podstawowej w Dyma
czewie jest Hanna KO
WALSKA, mieszkanka 
Mosiny.

Po ukończeniu przed 13 laty  
liceum  ogólnokształcącego pod
ję ła  pracę nau czycielską w Kro- 
sinku. P ra cu ją c  skończyła S tu 
dium  N auczycielskie w Pozna
niu. Po urlopie wychowawczym 
(m a bowiem dwójkę dzieci) tra fi
ła  do Dym aczew a. Obecnie, w raz 
z koleżanką z te j sam ej szkoły, 
kończy studia w Zielonej Górze
—  kieru n ek  pedagogika.

C zy  m o ż e  P a n i  z d ra d z ić  
t e m a t  p r a c y  m a g is te r 
s k ie j?
—  “S ta n y  krytyczne mło

dzieży a płeć”. J e s t  to w ięc praca 
z psychologii i dotyczy trudnych 
sytu acji, na które napotyka mło
dzież w różnych środow iskach: 
w domu, w szkole, wśród rówieś
ników. B ad an iam i objęłam  ucz
niów w w ieku 14-18 la t  ze szkół 
podstawowych w M osinie i w 
P ecnej, z L iceum  Ogólnokształ
cącego w Puszczykowie oraz 
Szkoły Zawodowej w M osinie. Z 
te j pracy w ynika przykry wnio
sek: na jbard ziej stresogennym  
środow iskiem  je s t  szkoła. Mło
dzież zdaje sobie spraw ę, że n a
u ka je s t  dla n ie j bardzo w ażna, 
ale równocześnie boi się  nau ki i 
nauczycieli.

J a k  l ic z n e  j e s t  g ro n o  p e d a 
g o g ic z n e  w  D y m a c z e w ie ?
—  Tylko 4  panie. S tosu n ki ko

leżeńskie są  bardzo dobre, ser
deczne, wiemy wszystko o sobie,
0 swoich rodzinach. Je d e n  n a
uczyciel prowadzi dzieci od 
“zerów ki” do k lasy  trzeciej, 
m a więc czas, aby je  dobrze 
poznać, tym  bardziej, że k la 
sy są  m ałe. C zęstsze są  też 
k on takty  z rodzicam i, k tó
rzy przyprow adzają swoje 
pociechy.

J a k  u k ła d a  s ię  w sp ó ł
p r a c a  z r o d z ic a m i?
—  Rodzice uczestniczą 

tłu m nie w zebraniach, in te 
re su ją  się  postępam i dzieci, 
w ielu pomaga przy wyposa
żeniu szkoły, a wśród tych 
ostatn ich  są  naw et tacy, k tó
rych dzieci ju ż  tu ta j n ie cho
dzą. My również staram y  
się, aby mimo ciasnoty było 
tu  przytulnie , naw et nasi 
mężowie nam  pom agają.

T e r a z  t r o c h ę  o t r u d n o ś 
c ia c h .. .
—  J e s t  bardzo ciasno. Szkoła

1 m ieszkania  nauczycieli m iesz
czą się  na parterze. B ra k  piw nic
—  piec centralnego ogrzewania 
znajduje się  w kuchni koleża
nek. S ą  tylko dwie k lasy  —  uczy
m y w ięc na 2 zm iany —  zaczy
nam y o 7 .3 0 , a kończymy nieraz 
po 16.

B a rb a ra  KA CZM A REK  p ra
cu je w te j szkole dopiero od 
trzech lat. U kończyła stud ia h i
storii na UAM, ale w M osinie nie 
m ogła znaleźć pracy. Po rocznym 
ku rsie  nau czan ia początkowego

otrzym ała e ta t  w te j szkole, z 
czego je s t  bardzo zadowolona. 
Sa m a  m a m ałe dzieci i  dlatego 
św ietnie się czuje wśród m alu
chów.

M aria  KAW ECKA w raz z ko
leżanką Bogum iłą W OROCH 
m ieszk a ją  n a  p arterze w szkole, 
k tóra  m a przeszło sto la t. M ają  
2 pokoje oraz w spólną łazienkę i 
w spólną kuchnię. P an i M aria  
pracu je ja k o  nauczyciel ju ż  21 
la t, z czego 18 la t  uczyła przed
szkolaków, w których je s t  zako
chana.

P ani Bogum iła je s t  z tą  szkołą 
zw iązana od 10 la t. Teraz kończy 
studia: pedagogikę z nau cza
niem  początkowym i wychowa
niem  przedszkolnym. W  grud
niu będzie bronić pracy m agi
stersk ie j. N ie m a n a jła tw ie jsze
go życia —  studia, praca, a  w 
domu tró jk a  chłopaków.

P r o s z ę  o p o w ie d z ie ć  o  w a 
r u n k a c h  w  ja k i c h  p r a c u je 
c ie ...
—  Je ste śm y  bardzo zżyte, 

staram y się w zajem nie w spierać 
i to nam  ułatw ia życie. M am y

jed n a k  najtru dniejsze w gm inie 
w arunki nau cznia: 2 m alu tk ie 
klasy, korytarzyk, ubikacje  i 
podwórko. Kiedy je s t  lek c ja  gi
m nastyki, a  n a  dworze pada 
deszcz, trzeba  ław ki przesunąć 
w jed en  k ą t, rozłożyć dywan i 
dzieci ćw iczą w klasie. Je ż e li  
m am y ja k o  ta k ą  pogodę, to n a
w et w zim ie prowadzimy gim na
stykę na dworze.

Proszę sobie w yobrazić, że 
kiedy kończy lekcje  pierw sza 
zm iana, a zaczyna druga, w te j 
m ikroskopijnej szatn i tłoczy się 
w czasie niepogody 50 dzieci 
oraz rodzice, którzy odprowa
d zają dzieci uczęszczające do 
“zerów ki”. Przy pogodzie część

dzieci zatrzym u jem y na  dworze, 
a le  podczas deszczu p anu je tam  
rzeczyw iście horror. M arzym y o 
tym , aby udało się  kiedyś —  po
dobnie ja k  w K rośnie —  zagospo
darow ać strych , a  wtedy klasy  
zajęłyby cały  parter, a  nau k a od
byw ałaby się  n a  je d n ą  zm ianę. 
Przecież w S tary m  i Nowym Dy
m aczew ie osiedla się  coraz w ię
cej młodych rodzin, będzie coraz 
w ięcej dzieci.

C zy  w ła d z e  s a m o r z ą d o w e  
p a m ię t ą ją o  s z k o le ?
—  Ta szkoła przez długie la ta  

była zam kn ięta  i otw arto ją  do
piero w 1985 roku, dzięki in ic ja 
tyw ie nieżyjącego ju ż  m ieszkań
ca Dym aczew a —  pana P iotro
w skiego. K iedy rozpoczyna
łyśm y tu ta j pracę, na drodze nie 
było asfa ltu , trzeb a  było wozić 
kalosze, aby przebrnąć przez 
błoto do szkoły. Powoli zaczęły
śm y porządkować teren  wokół 
budynku, drogę pokryto asfa l
tem . Przed czterem a la ty  zbu
rzono s ta rą  stodołę sto jącą  przy 
n asze j szkole i zbudowano nową, 
w której trzym am y sprzęt szkol

ny. Przeprow adzono re
m ont ub ikac ji, w ymieniono 
cen tra ln e  ogrzew anie, ryn
ny, a  je s ie n ią  ubiegłego ro
ku odmalowano szkolne 
pom ieszczenia.
A  c z y  r o d z ic e  ró w n ie ż  
P a n io m  p o m a g a ją ?

—  J e s t  w ielu ludzi życz
liwych. Przyw ieźli ziem ię 
n a  boisko, pomogli założyć 
boisko do siatków ki, do ko
szyków ki, obudowali kalo
ryfery, zrobili przepierze
n ie, podarow ali dywan, wy
konali drzwi itd. N ie wy
m ieniam y ich, bo mogłyby
śm y kogoś pominąć.
J a k  P a n i  B o g u m iła  
w s p o m in a  p o c z ą tk i  
s w o je j “k a r ie r y ” n a 

u c z y c ie ls k ie j?
—  Stu d ia , w ykłady teoretycz

ne, czytanie podręczników —  to 
je d e n  tor, po którym  odbywa się 
k szta łcen ie  nauczyciela. Ale, 
szczerze m ów iąc, przy zetknię
ciu . z żywymi dziećm i wiele 
spraw  w ygląda inaczej. D latego 
je s te m  w dzięczna pani dyrektor 
Now ak z K rosinka, k tóra  w po
czątkow ym  okresie m ojej pracy 
często tu przyjeżdżała i udziela
ła  porad oraz pani Lew ando
w skiej, k tóra  sta le  się  m ną w 
tym  okresie opiekowała.

T e r a z  t a  p o m o c  ju ż  n ie  j e s t  
p o tr z e b n a .. .

c ią g  d a ls z y  n a  s t r .  12



Str. 12 Listopad 1996 Biuletyn Mosiński

W szkole
d o k o ń c z e n ie  z e  s t r .  11

—  Im dłużej nauczyciel 
pracuje w szkole, tym więcej 
ma wątpliwości i tym bar
dziej mu się wydaje, że nicze
go nie wie. Każde dziecko 
je s t inne. Mamy bardzo wie
le pięknej literatury facho
wej. Trzeba ją  stale śledzić, 
aby nigdy nie zwichnąć psy
chiki żadnego dziecka.

—  A  c z y  c h a r a k t e r  d z ie c i  
z m ie n ił  s ię  w  o s ta t n ic h  la 
t a c h ?

—  Maluchy przychodzą 
do szkoły z większym zaso
bem wiadomości, potrafią le
piej wypowiedzieć swoje my
śli. Pojawia się natomiast 
ostatnio u dzieci, nawet w 
tak  małej szkole, ja k  nasza 
więcej agresji.

Dla tych dzieci trzeba już 
innych zabawek, które by je  
zainteresowały, a takimi 
szkoła nie dysponuje. Często 
m ają lepsze zabawki w do
mu...

W sklepie
Przem ysław  NOWAK — 
rodem  z Mosiny — jest z 
w ykształcenia m echani
kiem precyzyjnym. Na
rzeka, że nie znalazł za
trudnienia w swoim za
wodzie.

Jak ich  zatem  zajęć
Pan  się imał?
—  Pracowałem najpierw 

w prywatnym Zakładzie 
Przetwórstwa Tworzyw 
Sztucznych w Luboniu. Po
tem odbyłem służbę wojsko
wą, a po niej zostałem zatru
dniony jako tokarz przy pro
dukcji zaworów kulowych w 
Krośnie. Gdy zaczęto zwal
niać najmłodszych pracow
ników znalazłem z kolei za
jęcie jako stolarz w Rogalin- 
ku.

W międzyczasie oże
niłem się z B eatą i przed sze
ściu laty postanowiliśmy 
otworzyć tuż nad jeziorem 
własny sklepik.

I to był właściwy
krok?
—  W tam tych czasach 

przyjeżdżali w te strony licz
ni wczasowicze, niedaleko 
usadowił się klub żeglarski 
—  latem klientów nie brako
wało. Obecnie ruch turysty
czny przeniósł się na drugą

stronę jeziora. Kiedy zatem 
w ubiegłym roku otworzyła 
się możliwość przejęcia daw
nego sklepu GS w ajencję — 
skorzystaliśmy z tego. 
Pomieszczenie było odmalo
wane, zainstalowaliśmy 
własny sprzęt, zamrażarki, 
lady chłodnicze. W tej chwili 
mamy tu wszystkie towary 
potrzebne mieszkańcom na 
codzień. Na werandzie usta
wiliśmy stoliki — można 
tam usiąść, wypić coś, zjeść 
lody. Ten sklep moglibyśmy 
poszerzyć, je s t  tutaj dodat
kowe pomieszczenie, ale sta
łoby pustką, bo ludzie w na
szej wsi nie grzeszą nadmia
rem gotówki.

—  N ie  z a t r u d n ia c ie  P a ń 
s tw o  d o d a tk o w y c h  p r a 
c o w n ik ó w ?

—  W sklepie pracuje za
sadniczo mąż —  mówi pani 
Beata —  ja  pomagam mu w 
miarę możliwości, muszę 
jednak zająć się również 
dwójką dzieci w wieku 3 i 10 
lat. Dajemy sobie radę bez 
pomocników, bo w dzisiej
szych czasach hurtownie sa
me dostarczają towar do 
sklepu, a po różne drobiazgi 
wybieramy się naszym “ma
luchem”.

— Plany na przy
szłość?
—  Mieszkamy w Dyma- 

czewie, ale mamy działkę w 
Krosinku i może kiedyś tam 
właśnie, gdy środki na to po
zwolą, spróbujemy wybudo
wać własny domek.

U hodowcy
Ojciec Henryka LEŚKJE- 
WICZA pochodzi z Pole
sia, a tuż po wojnie osiadł 
w województwie szcze
cińskim. Pracow ał jako  
m urarz, miał domek i tro 
chę ziemi. Matka, urodzo
na w Starym  Dymacze- 
wie, wyjechała w tam te 
strony do pracy, spotkała 
ojca i znajomość zakoń
czyła się ślubem.

Ja k  Pan wspomina 
swoje dzieciństwo?
—  Początkowo wychowy

wałem się tutaj u babci, ale 
po ukończeniu V. klasy wró
ciłem do rodziców. Tam skoń
czyłem szkołę średnią, a po
tem odbyłem służbę wojsko
wą.

W roku 1972 ojciec prze
niósł się do tej wioski i zało
żył hodowlę kur — niosek.

Po pożegna
niu z woj
skiem wrócił 
Pan do ojca?
—  Owszem, 

jednak początko
wo pracowałem w 
SKR Stęszew jako 
mechanik, potem 
w cegielni w Dy- 
maczewie jako 
operator koparki. 
Oczywiście równo
cześnie pomaga
łem rodzicom.

Kiedy w ’91 r. 
przejąłem od ojca 
to gospodarstwo o 
powierzchni 1,35 
ha, postanowiłem 
się zająć tuczem 
kurczaków. W ’81 
r. ożeniłem się z 
Alicją z domu HA- 
DYNIAK. Mamy 
syna, który chodzi do szkoły 
średniej i córeczkę, która 
chodzi do VII klasy.

Ja k  wygląda p raca  na 
takiej fermie?
— U nas obsada wynosi 

16 tys. kurczaków. Cały tucz 
odbywa się w ciągu 8 tygod
ni. Potem następuje czysz
czenie kurników i dezynfe
kcja. Mamy 5 cykli produ
kcyjnych w ciągu 1 roku. P i
sklęta kupujemy w “Inter- 
fermie”, pasze u prywatnego 
dostawcy, względnie w ba
zach, gdzie m ają odpowied
nie komponenty i witaminy. 
Mamy też swojego wetery
narza, który stale kontroluje 
zdrowie kurcząt. Pracujemy 
tu tylko z żoną, trochę pomo
że syn, czasami ojciec coś za
łatwi w Mosinie, od czasu do 
czasu w sobotę, niedzielę po
może również siostra.

Co ze zbytem? — pytam 
panią Alicję.
—  Różnie — raz je s t wię

kszy, raz mniejszy popyt. Na 
przełomie stycznia i lutego 
cena spadła do 24 tys. st. zł 
za kg. W piątek oddaliśmy 
kurczaki, a w ciągu tygodnią 
cena wzrosła do 29 tys. st. zł 
za 1 kg. Na 30 tonach straci
liśmy 150 min zł. Teraz ratu
je  nas firma “Komspol”—  po
średnik, który eksportuje 75

procent zakupionych kur
czaków. Dzięki temu łatwo 
pozbywamy się towaru i na 
ceny nie narzekamy.

Płacimy ten sam podatek 
od obsady —  obojętne czy za
robimy, czy stracimy. Mając 
krótki cykl produkcyjny bie
rzemy 5 razy w ciągu roku z 
naszego banku kredyt na 27- 
28 procent.

Ja k ie  są plany na  
przyszłość?
—  Czeka nas modern

izacja budynków. Najpierw 
musimy unowocześnić kory
ta, w przyszłym roku zmie
nić dachy, odnowić kurniki. 
Ze względu na m ałą powie
rzchnię nie mamy — nieste
ty —  szans na rozbudowę.

Ja k  płynie Państwu  
życie? — poza p racą  
oczywiście.
— Wszyscy są zagonieni, 

nie mamy czasu na częste 
wzajemne odwiedziny nawet 
z najbliższą rodziną. Tempo 
życia je s t bardzo szybkie, 
dawniej odwiedzaliśmy Mo
sinę raz w tygodniu, teraz 4 
lub 5 i to w wartkim tempie, 
aby wszystko załatwić. Na 
rozrywki, teatr, koncert — 
brak czasu. Ratuje nas tele
wizja, chociaż programy nie 
są teraz najlepsze.

•
To jest miejsce i 
na Twoją reklamę f i

1

•
32-251
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P r z y j m i j m y  r o d z i n ę  
z  K a z a c h s t a n u !

G mina Mosina jest bardzo zaintereso
wana przyjęciem  na nasz teren pol

skich rodzin z Kazachstanu. Jedyną prze
szkodą, która do tej pory nie pozwalała na 
podjęcie takiej decyzji było zabezpiecze
nie m ieszkania.
O becnie m am y zapew nienie ze strony 

Prezesa Zarządu "M ajątek Rogalin" 
M. Pietraszaka-Dm owskiego o m ożliwo
ści zatrudnienia rodaków z Kazachstanu i 
oferowania im m ieszkania.
Z  kolei K. Pyrzyński z Mełpina gm.

Dolsk ma substancję m ieszkaniową w 
Radzewicach i chce ją  przekazać w raz z 
w yposażeniem  w niezbędny sprzęt na ten 
wspaniały cel.
M ieszkania, którym i dysponuje "M ają

tek Rogalin" w ymagają w yposaże
nia w  m eble, piec kuchenny, lodów kę i 
inne artykuły gospodarstwa domowego.
Z w racam y się z gorącą prośbą do mie

szkańców naszej gm iny o przyjście z 
pomocą rodakom  z Kazachstanu i zgła
szanie propozycji dot. ewentualnego 
przekazyw ania sprzętu gospodarstwa 
dom ow ego na adres Ośrodka Pomocy 
Społecznej w M osinie, Plac 20 Paździer
nika 1, tel. 132-251 wew. 41 lub 44.

A le k s a n d r a  S Z Ł A P IŃ S K A  
K ierow nik 

O środka Pom ocy Społecznej 
3w M osinie

K A N C E L A R I A
R A D C O W S K A

POMOC Z ZAKRESU: 
praw a pracy  
praw a lokalowego 
prawa cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe) 
praw a rodzinnego 
zakładanie, obsługa podmiotów 
gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

M O SIN A , UL. R EYM O NTA 5  
T E L . 1 3 2 -3 8 7  

T E L ./F A X  5 2 -1 1 -8 8

P.H .A G R O L
oferuje:

o®* części do ciągników 
i maszyn rolniczych 

“^łożyska. paski klmouie. 
elektrody, opony, 
sznurek, filtry, 
żaróujki samochodowe 

■^akcesoria samochodowe

MOSINA, UL. BUDZYŃSKA 10 
ffi 132-923

w  c z ę śc i » S u p ersa m u «  
p rzy  restau racji »M o ren a «  

Zapraszamy od poniedziałku do piątku od 8 do 16 
w soboty od 9 do 13

CZYSZCZENIE DYWANÓW, OBIĆ, 
TAPICEREK SAMOCHODOWYCH

Tomasz Kolassa, ol. Staszewska 31 
62-052 Chomęcice, g  (0-611107-393

SPECJALISTA 
JA KUB K U PK A  

®  1 3 3 - 5 0 9
PROFILAKTYKA, LECZENIE, DROBNE ZABIEGI

D IA G N O STYK A  USG
GINEKOLOGICZNA, POŁOŻNICZA, PIERSI, JAMY BRZUSZNEJ

MOSINA, PLAC 20 PAŹDZIERNIKA 2 
(obok „Starej Apteki")

PONIEDZIAŁKI, ŚRODY, PIĄTKI - 8.30-10.00 
WTORKI, CZWARTKI- 16.00-17.30

t f

9 9
bajefG J

MOSINA, UL, NIEZŁOMNYCH 7
'&ca:

Ssolekpjf

f u t e r e k
uiłosncj produkcji 
z naturalnych skór

Z A P R A S Z A *?  ddicxtów dctadiczx^cb 

i  odbiorców burtowych

DRZEW KA I KRZEW Y OZDOBNE
u producenta 
Piotr Wojnowski 

62-040 Puszczykowo 
ul. Lipowa 10

(wejście od Szosy Mosińskiej) 
____________ «  133-226

C H O I N K I
w  d o n ic zk a c h  

i c ię te
poleca producent 
Piotr Wojnowski 

62-040  Puszczykowo 
ul. Lipowa 10

(wejście od Szosy Mosińskiej) 
S  133-226

A K U L -18 mieś. gwarancji
CEN TRA  ■ 18 mieś, gwarancji
HAGEN - bezobsługow y -24 mieś. gwarancji

C E N Y :
samochodowe: rolnicze:

34 Ah- 85 zl z VAT 6 V -165 Ah-145 zł z VAT
45 Ah-105 zl z VAT 6 V -190 Ah-155 zl z VAT

M O S IN A
U L .  P O N I A T O W S K I E G O  4
pon.-pt. 9.00-15.00, sobota 9.00-13.00 

U L .  P O Z N A Ń S K A  5
pon.-pt. 15.30-18.00

Dyplomowana Kosmetyczka 
MAŁGORZATA BARTKOWIAK

Mosina, ul. Mostowa 2 fi 136-482
OD PONIEDZIAŁKU DO SOBOTY 

USŁUGI W ZAKRESIE KOSMETYKI UPIĘKSZAJĄCEJ I LECZNICZEJ 
PO PRZYSTĘPNYCH CENACH

• henna brwi i rzęs # oczyszczanie skóry
• makijaże okazjonalne # leczenie trądzika młodzieńczego
0 usuwanie zbędnego owłosienia ciepłym woskiem zachodnim
0 odżywianie i nawilżanie cery 0 przekłuwanie uszu ze znieczuleniem 
0 masaż twarzy i dekoltu 0 fachowe porady koszetyczne
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Izba Muzealna zaprasza
25 października została otw arta  
kolejna w ystaw a w Izbie Muzeal
nej. Autoram i wystawy są: Zyg
munt PNIEWSKI i Jędrzej TĘCZY- 
NSKI. Tym razem  m ieszkańcy na
szego m iasta i gminy mogą obej
rzeć fotografie poświęcone tem aty
ce przyrodniczej — dębom rogaliń
skim i pięknym pejzażom z Wielko
polskiego Parku Narodowego.

Zygmunt Pniewski zadedykował 
swoją wystawę dębom rogalińskim dra
matycznym credo, którym stał się cytat 
“Pozwólmy im godnie umrzeć, jeśli NIE 
CHCEMY ich chronić”.

Wśród zaproszonych gości na otwar
ciu wystawy obecni byli Ferdynand 
SZAFRAŃSKI Wojewódzki Konserwa
tor Przyrody, dyrektor Zespołu Parków 
Krajobrazowych Janusz ŁAKOMIEĆ, 
redaktor Adam KOCHANOWSKI — 
autor artykułu, którego fragment wy
korzystano w katalogu Zygmunta Pnie- 
wskiego, a który ukazał w majowym 
wydaniu “Głosu Wielkopolskiego” pt. 
“Barbarzyńca w dąbrowie”.

Na wernisażu wywiązała się dysku
sja na tem at ochrony dąbrowy w Roga- 
linku. W dyskusji wziął również udział 
zastępca burmistrza Hubert PRAŁAT. 
Okazuje się, że wszyscy doskonale zda
ją  sobie sprawę z powagi sytuacji. Nie
stety często względy formalne niszczą 
najwartościowsze inicjatywy.

Ze strony redaktora Adama Kocha
nowskiego padł zarzut, że dzieci z na
szego terenu zbyt mało wiedzą na te
mat dębów rogalińskich, ich historii i 
znaczenia, ich chronienia, a wandalizm 
wynikający z bezmyślności ludzi z każ
dym rokiem potęguje straty.

Wniosek z dyskusji nasunął się sam, 
że to od nas — mieszkańców naszej 
gminy i od naszej świadomości zależy 
los tych drzew.

Żadna ustawa i żadne zarządzenie 
nie sprawi, że życie tych drzew zostanie 
przedłużone. To nasz wspólny obowią
zek, nas — mieszkańców i gospodarzy 
gminy —  radnych. Stąd nasz apel. 
Niech cytat z artykułu, że “TYLKO TU 
NIKT ICH NIE CHCE WŁAŚCIWIE 
DOSTRZEC” nie daje błędnego świa
dectwa o naszej gminie. Adam Kocha
nowski kończy swój artykuł zdaniem: 
“Pora już najwyższa, by podjąć jakieś 
decyzje. Zwracam się do właścicieli tych 
drzew i władz zadbanego i czystego 
m iasta jakim  je s t Mosina. Zawsze jes t 
rozwiązanie. Jedno już widziałem. 
Obok dębu, który runął zwęglony na tle 
błękitnego mikrobusu siedziała rodzi
na — kilka osób racząc się świąteczną 
kiełbasą i jajkiem . I jak  dotąd je s t to 
JED Y N E rozwiązanie i wstyd dla nas 
"ŚWIADKÓW".

Dyskusja, jak a  rozgorzała nad pro
blemem “dębów” nie przeszkodziła ze

branym w obejrzeniu wystawy Jędrzeja 
Tęczyńskiego, który bardzo podobał się 
w swoich pejzażach. Niosły one w swo
ich tem atach dużo tajemniczości i po
ezji. Każde ze zdjęć niosło swój niepo
wtarzalny klimat.

Serdecznie zapraszamy do zwiedza
nia naszych wystaw.

Wspomnienia z Galerii Miejskiej
Dnia 13 w rześnia br. została otw arta kolejna wystawa w Galerii Miejskiej 
w Mosinie. Autorem wystawy był Wojciech OLESIAK.

W. O lesiak  urodził się  w Poznaniu w 1953 
r., studiow ał w w arszaw skiej A kadem ii 
Sz tu k  P ięknych w la tach  1974-79 . U zyskał 
dyplom na W ydziale G rafik i, działa w zakre
sie  grafiki, m alarstw a i innych technik.

O brazy W ojciecha O lesiaka są  w ynikiem  
filozoficznych reflek sji i egzystencjalnych 
niepokojów. A rtysta  coraz częściej sięga do 
tem atów  ponadczasow ych —  zagadnień 
zw iązanych z kosm osem , kosm ologią i św iat
łem ja k o  siły tw orzącej.

W ojciech O lesiak  je s t  a rty stą  niespokoj
nym . B ezu stan n ie  poszukuje nowych form 
wypowiedzi p lastycznej, s ta ra ją c  się  znaleźć 
tę  na jw łaściw szą dla przekazan ia  swych 
przem yśleń i doznań. Z natu ry  skrom ny, m a 
krytyczny stosu nek do swojej twórczości.

N iew ątpliw ie punktem  zwrotnym  w twór
czości był w yjazd a rty sty  do Chicago i bezpo
średni k o n tak t z tw órczością i niezw ykłą 
osobowością Jo h n a  Davida M O O N EY’A. Ten 
am erykański “m istrz  św iatła” w izjoner i fan- 
ta s ta , k tóry dzięki nieograniczonym  m ożli
wościom technicznym  mógł urzeczyw istniać 
sw oje fan taz je  w ywarł ogromny wpływ na 
W ojciecha O lesiaka.

K olejny w ernisaż otw arto 18 
października. A utorem  w ystawy był profe
sor A SP  w Poznaniu  Jó z e f  DRĄ ZKIEW ICZ. 
W  la tach  1962-68  studiow ał n a  poznańskiej 
P W SSP , po zakończeniu studiów  ja k o  p ra
cownik naukow y podjął pracę na m acierzy
ste j uczelni. O becnie profesor A kadem ii

Sz tu k  P ięknych w Poznaniu, kierow nik III  
Pracow ni Rysunku.

Jó z e f  D rążkiew icz pochodzi wprawdzie z 
pokolenia “68", na jbard ziej uw ikłanego w 
n ieu stann e zm iany gatunków, stylów wzo
rów, mód i zastosow ań, a le  sam  hołduje 
najw yraźniej podstawowej i klasycyzującej 
zasadzie stałości w pracy. M ożna sądzić, że 
zawsze robił to sam o, upraw iał litografię i

rysunek, w ślad za swoim m istrzem  L u cja 
nem  M IA N O W SK IM , który pierw szy wpro
w adził k lisze fotograficzne do grafiki.

U praw iał zawsze ten  sam  rodzaj grafiki 
—  artystyczną bez żadnych przystosow ań i 
użytków. Zmiany, ja k ie  następow ały w jego 
w arsztacie były w ięc raczej pogłębianiem , ^  
w ysubteln iąniem  i doskonaleniem  um iejęt- 9  
ności niż zm ianam i narzędzi.

Do inform acji w ykorzystano tek sty  do k a 
talogów W. O lesiak a  —  au torstw a D anuty 
K U D ŁY oraz tek sty  z katalogu J .  D rążkiew i- 
cza autorstw a M. Chmary.

T o w arzy stw o  M iło śn ik ó w  b ie r n i M o siń sk ie j
Zgodnie z założeniami ostatnich spotkań, jakie odbyły się w Izbie 

Muzealnej, siedzibie Towarzystwa, dnia 19 w rześnia br. odbyło się walne 
zgromadzenie celem  zatwierdzenia statutu Towarzystwa.

Spotkanie zagaił Sekretarz Urzędu Ja n  MARCINIAK, w itając wszy
stkich uczestników. Celem zebrania było zatwierdzenie statutu Towarzy
stw a i wybranie Zarządu. Na przewodniczącego zebrania powołano Hen
ryka KOŁTONIAKA, poprzedniego przewodniczącego Towarzystwa. Ze
branie przebiegało zgodnie z zatwierdzonym porządkiem obrad. Wśród 
wniosków dotyczących zmian w statucie był projekt prof. Rąjmunda 
HAŁASA o zmianę nazwy z dotychczasowej: “Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Mosińskiej” na “Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Mosińskiej”. P ro
jekt został zaakceptowany. Jednogłośnie przyjęto i zatwierdzono statut 
Towarzystwa, a następnie wybrano Zarząd Towarzystwa, na którego  
czele stanął Kornel BIAŁOBŁOCKI.

Do czasu zatwierdzenia statutu Towarzystwa w Sądzie Wojewódzkim

Materiały opracowane przez pracowników Ośrodka Kultury
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“Baby Wspaniałe”
skończyły 15 lat!
We wrześniu 1982 roku Krystyna WOJCIECHOWSKA- 
WARSZAWSKA zorganizowała kurs tkactw a, jako jed
ną z propozycji Ośrodka Kultury adresow aną do pań 
z Mosiny. Na kursie zawiązały się nie tylko nici tkackie, 
ale nade wszystko nić przyjaźni między uczestniczka
mi. Postanowiły spotykać się nadal.

Zachwycone atm osferą  spotkań i bogatą o fertą  tem atów  zajęć 
jeszcze  we w rześniu 1982  r. utworzyły K L U B  B A B  W SPANIAŁYCH. 
Szefow ą trzydziestoosobowego zespołu została  K rystyna W arsza
w ska. Przypuszczam , że śm iałe użycie w nazw ie przym iotnika “w spa
n iałych” pierw otnie bardziej dotyczyło k lim atu  spotkań. Z perspekty
wy czasu i po w ielu w ystaw ach 
p rac tych pań m uszę przyznać, że 
równie w spaniale są  ich ręko
dzieła.

Po ku rsie  tkack im  nastąp iły  
kolejne: haftu , m akram y, k ili
mów. “B ab y ” sam e decydowały o 
tym , czego ch cą się  nauczyć lub co 
doskonalić. C horoba K rystyny 
W arszaw skiej w yłączyła j ą  z prac 
K lubu. Z m arła  w 1995  r. i spoczy
w a na m osińskim  cm entarzu .

Od 1990 r. Klubow i przewodzi 
jM a r ia  BA R TK O W IA K , z domu 
PLip iak . S ió str  o tym  sam ym  rodo

wym nazw isku je s t  w K lubie 
sześć —  poza M arią : T eresa, Ł u 
c ja , A nna, Zdzisława, B arb ara .
Ale to nie siła  rodu zadecydowała
0 wyborze M arii, lecz J e j  osobo
wość —  w niosła dużo ciepła, życzliwości i zaangażow ania w tworze
nie  niepow tarzalnej atm osfery Klubu. B ab y  W spaniałe znakom icie 
gotu ją i pieką, toteż sp otkan ia  klubowe odbywają się  n ie  tylko przy 
herbacie.

W  kręgu zainteresow ań K lubu w m inionych 15-tu la tach  znalazły  
się: ta jn ik i gospodarstw a domowego, w szelkiego rodzaju prace ręczne
1 dekoracyjne, poradnictw o z zakresu  psychologii rozwojowej i socjo
logii. Były też m ajów ki, w ycieczki, wspólne zbieranie ziół. Obrzędowe 
stało się  św iętow anie im ienin , sp otkan ia  przy choince —  zawsze z 
Gwiazdorem! —  i śn iad an ia  w ielkanocne.

P race  —  a  w łaściw ie dzieła —  B a b  W spaniałych m ogliśm y oglądać 
n a  licznych w ystaw ach w Izbie M uzealnej i Ośrodku Kultury, a także

n a  w ystaw ach wojewódzkich i przeglądach p lastyk i nieprofesjonal
ne j, gdzie zdobywały bardzo w ysokie oceny. W  1986  r. otrzym ały 
w yróżnienie W ydziału K u ltu ry  U rzędu W ojewódzkiego w Poznaniu. 
Przez 15 la t  było tych w ystaw  w iele.

O statn ia  trw ała  od 17 w rześn ia do 15 października. P race  — ja k  
B ab y  —  były w spaniałe, co pośw iadczają w pisy do księg i pam iątko
wej:

‘"Wszystko wspaniałe, przepiękne i niepowtarzalne". I-I
“Pracy ogrom  —  efekty wspaniałe, Baby Wspaniałe —  oby tak 

dalej”. I-I
“Prace Pań wzbudzają nasz zachwyt. Same trochę haftujemy, ale 

to nie to. GRATULUJEMY”. Tę dedykację dopisała m łodociana kon
ku rencja  —  Koło “Sp raw ne ręce” przy O gnisku P racy  Pozaszkolnej.

W iększa część te j w ystaw y po jechała -p od  okiem  szefowej Klubu 
-  do H olandii, gdzie od 29 października do 1 listopada podziwiały ją , 
mocne w pracach  ręcznych, H olenderki z B unschoten  (o czym w 
następnym  B iu letyn ie  ).

W  dniu ju b ileu szu  każda 
W sp an ia ła  B ab a , oprócz serdecz
nych życzeń otrzym ała od burm i
strz a  J a n a  K A ŁU Z IŃ SK IE G O  i 
dyrektora O środka K u ltu ry  A n
drzeja  K A SPRZ Y K A  po jed n e j ró
ży, co dokum entuje pam iątkow e 
zdjęcie.

K lu b liczy teraz  18 osób. Od 
początku p racu ją  w nim : Zdzisła
w a H A U K E, A nna PAWLAK, A n
na KO N IECZN A , Ja n in a  F IL I 
P IA K , T eresa GACA i B a rb a ra  
GŁOW ACKA, k tóre j b rak u je  na 
zdjęciu.

Po zwiedzeniu wystawy, odby
ło się  spotkan ie B a b  W spaniałych 
z w ładzam i m iasta . Wśród sk ła 
d ających życzenia byli także: 

. przewodniczący R ady M arian  
S T R E N K  i jego zastępca Ja c e k  SZ ESZ U ŁA . W spaniały  był również 
stół biesiadny.

Do w szystkich jubileuszow ych życzeń dołącza się  nasza  redakcja: 
a b y  u d a ło  s ię  P a n io m  z a c h o w a ć  n ie p o w ta r z a ln y  k l im a t  s p o t
k a ń , k tó r e  s ą  a z y le m  i o d s k o c z n ię  od  n ie  z a w sz e  ła tw e j r z e 
c z y w is to ś c i .  J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i , ż e  m a p a  k u l tu r a ln a  M o si
n y  b y ła b y  z n a c z n ie  u b o ż s z a  b e z  B A B  W SP A N IA Ł Y C H . I  d e d y 
k u je m y , co  n a s tę p u je :

Mosina, jako dawna stolica, z wybitnych ludzi słynie,
dlatego nie dziwi aż tyle WSPANIAŁYCH BAB w jednej gminie.

T .K .

WIZYTA W PRZEMĘCIE
Było to 20 października br. W tym dniu rafian i świątynię na tę uroczystość. Gdy 
pocysterski kościół pw. św. Ja n a  Chrzci- nadszedł uroczysty dzień, już był probo- 
ciela w Przemęcie świętował jubileusz szczem w Mosinie. Dla uświetnienia ju-
300-lecia konsekracji. Je s t  to piękna ba
rokowa świątynia, zbudowana z klinkie
rowej cegły, co dla baroku je s t ewene
mentem. Wnętrze je s t piękne, jasne i 
kolorowe, ubogacone wspaniałymi 
rzeźbami ołtarzy, stall, ławek i drzwi w 
czarnym dębie. Kościół od 300 la t stoi w 
niezmienionej formie.

Prawą wieżę, która w 1792 roku zo
stała zrzucona przez wichurę, przywró
cono do stanu pierwotnego w 1984 roku.

Nasz ksiądz proboszcz Edward M AJ
KA będąc proboszczem w Przemęcie 
przez piętnaście lat przygotowywał pa-

bileuszu zaprosił do Przemętu nasz chór 
parafialny, który zaprezentował się pod
czas koncertu, ja k  również podczas litur
gii mszy św. Z Mosiny przybyło wielu 
parafian, autobusem i własnymi samo
chodami. Po uroczystościach i zwiedze
niu kościoła, przemęccy parafianie urzą
dzili wspaniałe przyjęcie w wigwamie 
usytuowanym w lesie nad jeziorem. Za
płonęło ognisko, zajadaliśmy wspaniałe 
kiełbaski i słodkości, a wspólny śpiew 
stworzył radosną, przyjemną atmosferę.

B .J.

Kto może pomóc?
W e r b is ta , O jc ie c  A r l ik  p r a c u je  n a d  p r o c e s a m i b e a ty f ik a c y jn y m i w  P o ls c e . J e s t  
z a in te r e s o w a n y  w s z y s tk im i w y d a w n ic tw a m i o k u p a c y jn e g o  p o d z ie m ia , m .in . 
z n a s z e g o  te r e n u .  Z w ró c ił s ię  d o n a s  z z a p y ta n ie m , k tó r e  k ie r u je m y  do n a s z y c h  
c z y te ln ik ó w : C Z Y  W Y C H O D Z IŁ A  W  M O S IN IE  O K U P A C Y JN A  G A Z E TA  “D L A  
C I E B I E  P O L S K O ? ”
P o m ó ż m y  O jc u  A r lik o w i, k ie r u ją c  w s z e lk ie  w ia d o m o ś c i n a  p o w y ższy  te m a t  
b ą d ź  d o n a s z e j r e d a k c ji  (M o s in a , u l. P I . 2 0  P a ź d z ie r n ik a  1), b ą d ź  b e z p o ś r e d n io  
d o O jc a  A r l ik a  n a  a d r e s :

W y d zia ł T e o lo g ic z n y  
K o lo n ia  19 , 1 4 -5 2 0  P ie n ię ż n o  

W im ie n iu  z a in te r e s o w a n e g o  d z ię k u je m y .

Serd eczn e podziękowanie
za udział w pogrzebie mojego ojca

ŚD* p

Franciszka
Fojcika

składa
syn z rodziną

K to  cokolw iek wie 
o m ogile 

za K arolew em ?
Józef WÓJCIAK, zamieszka
ły w Mosinie, przy ul. Kroto- 
wskiego 6, teł. 136-026, w dal
szym ciągu poszukuje osoby, 
która postawiła metalowy 
krzyż na mogile za Karole
wem lub coś o tej mogile wie.
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T am  pow ędrow ały  nasze dary...
Poniżej zamieściliśmy trasę, którą powieźliśmy w lipcu z Poznania i Mosiny dary dla Polaków mieszkających na 
Wołyniu. Nazwy odwiedzanych miejscowości związane są z naszą historią.
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W ołyń do X IV  w ieku był dziel
n icą  R u si, potem  podzielony zo
s ta ł m iędzy Polskę i Litw ę, a w 
1569  r. w łączony do Korony. W  
czasie rozbiorów W ołyń dostał 
się  R osji. Po pow staniach w 1831 
i 1863 r. władze carsk ie  skonfi
skow ały dobra w ielu m agnatów  
czynnych w pow staniach, za
m knęły polskie szkoły (np. L ice
um K rzem ien ieckie), nakazały  
k a sa tę  klasztorów  katolickich , 
w ydały zakaz sprzedaży ziem i 
Polakom . Spowodowało to sto
pniowe zm niejszanie się  liczby 
ludności polskiej n a  tych te re 
nach.

Wołyń był gniazdem  najpo
tężniejszych rodzin m agnackich 
w Polsce.

Po I w ojnie światowej wschod
n ią  część W ołynia przyłączono

do U k raiń sk ie j SR R , zachodnią 
do Polski. Od 1939 r. cały  Wołyń 
zag arn ął Z SR R , obecnie należy 
on do U krainy. Spróbuję opisać 
n aszą  drogę w telegraficznym  
skrócie.

M iasteczko B ełz  —  za I Rze
czypospolitej stolica wojewódz
tw a. M ieszkało tu  60  procent Ży
dów. Przed 4 0 0  la ty  w m iejsco
wym kościele, zam ienionym  dziś 
z cerkiew , przebywał obraz M at
k i B osk ie j, zanim  powędrował 
do Częstochowy.

Z w ie d z a m y  k a to l ic k i  
c m e n ta r z  i ż y d o w sk i k ir k u t .  
G ro b y  z d e w a s to w a n e , o g r a 
b io n e , p o m n ik i p o r o z b ija n e  
—  i t a k i  o b r a z  c m e n ta r z y  to 
w a rz y s z y  n a m  p rz e z  c a łą  
d ro g ę . W  R ó w n e m  t a b l ic e  z 
n a z w is k a m i P o la k ó w , k tó r z y  

p o le g li w  c z a s ie  I  
w o jn y  ś w ia to w e j, 
z o s ta ły  z a m a lo w a 
n e .

W Krystynopolu 
stoim y zaszokowani 
przed ru inam i pałacu 
ufundowanego przez 
F ran ciszk a  Salezego 
PO TO C K IEG O . P o 
te m  w c h o d z im y  do 
k o ś c io ła  z a m ie n io 
n e g o  o b e c n ie  n a  
ta r g o w is k o .

Jed ziem y dalej 
przez przepiękne 
okolice poprzecinane 
m alow niczym i rzek a
mi. Trudno uwierzyć, 
że na tych najżyźniej- 
szych w Europie zie
m iach m ieszka tak  
biedna ludność.

W  B ereś teczku —

słynnym  ze zw ycięstwa w ojsk 
polskich pod dowództwem J a n a  
K azim ierza nad w ojskam i ko- 
zacko-tatarsk im i B ohd ana 
C H M IE LN IC K IEG O , oglądamy 
stopniow ą odbudowę kościoła.

C o k r o k  r u in y  b o ż n ic  i  k o 
śc io łó w . S p o ty k a m y  k sięż y , 
k tó r z y  s tu d io w a li  a r c h i t e 
k t u r ę  i  t e r a z  p ro w a d z ą  f a 
c h o w ą  o d b u d o w ę  ś w ią ty ń , w  
k tó r y c h  n a w e t  d a c h y  s ię  z a 
w a liły .

K sięża katoliccy grom adzą 
wokół siebie coraz szerszy krąg  
w iernych —  nie  tylko Polaków, 
ale i Ukraińców.

K rzem ieniec zasłynął ja k o  
“A teny w ołyńskie” dzięki liceum  
założonem u przez Tadeusza 
CZ A C KIEG O  w 1803 r. Szkoła 
w ychowała zastępy polskich pa
triotów. Odwiedzamy dworek ro
dziny Słow ackich i składam y 
kw iaty na grobie m atk i Ju l iu 
sza.

P r z e z  la t  k i lk a d z ie s ią t  n ie  
w o ln o  b y ło  m ó w ić  P o la k o m  
p o p o ls k u . T e n , u  k tó r e g o  n o 
c u ję ,  k a le c z y  b a r d z o  ję z y k  o j
cz y sty , a le  p o k a z u je  z d u m ą  
g łę b o k o  u k r y ty  d y p lo m  o jc a ,  
k tó r y  u k o ń c z y ł U n iw e r s y te t  
J a g ie l lo ń s k i .

W szędzie zostaw iam y u księ 
ży i zakonnic wory z daram i, czę
stu jem y nap otkane dzieci słody
czam i.

W Międzyrzeczu O strogskim  
podziwiamy cerkiew  obronną 
ufundow aną przez księcia  Kon
stantego Ostrogskiego. O becnie 
je s t  tam  praw osławny m onastyr 
i sem inariu m  duchowne.

W  Ostrogu z zam ku k sią ż ą t 
O strogskich pozostały tylko

fragm enty  m urów i baszty.
S io s t r y  z a k o n n e , p rz e w a ż 

n ie  z P o ls k i ,  g r o m a d z ą  d z ie c i  
n a  o b o z a c h , n a  r e k o le 
k c ja c h ,  u c z ą  p o ls k ic h  p ie ś n i, 
w o ż ą  d o  P o ls k i .  W  k r a ju  lu 
d z i, k tó r z y  c h c ą  p r z y ją ć  
d z ie c i  n a  w a k a c je  j e s t  s p o ro  
—  r ó w n ie ż  w  n a s z e j g m in ie . 
G o r z e j z p ie n ię d z m i n a  p r z e 
ja z d .  P o la c y  n a  U k r a in ie  ży 
j ą  w  n ęd zy , a  b i le ty  k o le jo w e  
s ą  b a r d z o  d r o g ie . M o że  w a r 
to  z a ło ż y ć  w  n a s z y m  b a n k u  
o d p o w ie d n ie  k o n to ?

Siostrzyczki nie m a ją  na Wo
łyniu najłatw iejszego życia. 
W ładze pozw alają im  jed yn ie  na 
trzym iesięczny pobyt w jednym  
m iejscu .

W  Szepetów ce chw ila zadu
my: tu  w roku 1939 był obóz 
przejściow y jeńców  w ojennych, 
którzy potem  znaleźli się  w S ta 
robielsku, O staszkow ie i Koziel- 
sku.

Polonne znam y z trylogii. 
M iasto zostało zdobyte w 1648 r. 
przez a tam an a  Krzywonosa. W 
rzezi zginęło 10 tysięcy m iesz
kańców.

Kiedy królow a B ona zobaczy
ła  okolice m iasta  Row, zachwy
cona szep tała  “B a r i”, nazw ę 
ukochanego m ia sta  we Wło
szech. Odtąd przylgnęła doń na
zwa B ar. Tu zaw iązano w 1768 
r. K onfederację B arsk ą .

R o d z in a , u  k tó r e j  n o c u ję  
j e s t  b ie d n a , a le  d la  m n ie  n a  
s to le  s ta w ia  w s z y s tk o , c o  p o 
s ia d a . T a  g o ś c in n o ś ć , s e r d e 
c z n o ś ć  d la  p rz y b y s z a  j e s t  
c h a r a k te r y s t y c z n a  d la  lu d z i 
z t y c h  s t r o n .
czytaj dalei na stronie 17Ks. Jerzy Skwierczyński
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Tam powędrowały 
nasze dary
dokończenie ze str. 16

W  Szarogrodzie odwiedzamy 
n a  cm entarzu  grób o. P asch a li
sa, franciszkan ina , polskiego 
działacza, w spaniałego kazno-

iń c y  b io r ą  t e r a z  ś lu b y  k o 
ś c ie ln e .  N a  m sz y  o d p r a w ia 
n e j w  ję z y k u  p o ls k im  d z ie w 
c z ę t a  lu b  c h ło p c y  c z y t a ją  le 
k c ję  ró w n ie ż  w  ję z y k u  u k r a 
iń s k im .

N ajw spanialszym  m om en
tem  naszej perygrynacji był po
byt w Bykowce u gościnnych pa
ra fia n  ks. Jerzeg o  SK W IE R -

Siostra Anna wśród
dziei, k tóry  zginął w 1994 r. w 
w ypadku samochodowym.

H um ań znam y z powodu tra 
gicznych w ydarzeń podczas 
buntu chłopskiego skierow ane
go przeciw  szlachcie, księżom , 
Żydom, tzw. “rzezi h u m ań sk ie j” 
w roku 1768. M iało w tedy zginąć 
ok. 2 0 0  tys. ludzi (w sam ym  H u
m aniu 20  tys.).

O trząsam y się  ze sm utnego 
nastro ju  w “Zofijówce” przepięk
nym  “parku sen tym en talnym ” 
utworzonym pod koniec X V III 
w ieku przez k sięcia  S tan is ław a 
Szczęsnego P O TO C K IEG O  dla 
żony Zofii, według opinii współ
czesnych n a jp ięk n ie jsze j kobie- 

jr - ty  Europy.
W  Berdyczow ie je s t  w ażne 

san k tu ariu m  M atk i Bożej. Do 
Berdyczow a po 75 la tach  znów 
przybyw ają pielgrzym ki. W  c z a 
s ie  n a s z e j p o d ró ż y  je s te ś m y  
ś w ia d k a m i w ie lu  c h r z tó w  
m ło d z ie ż y  i  lu d z i d o r o s ły c h . 
Z a ró w n o  P o la c y  j a k  i U k ra -

członkiń chóru z Łucka
C Z Y Ń SK IEG O . P arę  dni przed 
naszym  przybyciem  odbyło się 
tam  poświęcenie nowo wybudo
w anego kościoła N ajśw iętszego 
S e rca  P a n a  Je z u sa . W ie c z o re m  
z a s ie d liś m y  z m ie s z k a ń c a m i 
w si p rz y  o g n is k u . I  o to  w z ru 
s z a ją c a  s c e n a : c i  lu d z ie  c z ę 
s to  n ie  p o tr a f ią  ju ż  ro z m a 
w ia ć  p o  p o ls k u , n a to m ia s t  
p a m ię ta ją  i p r z e p ię k n ie  
ś p ie w a ją  p o ls k ie  p ie ś n i lu d o 
w e  i k o ś c ie ln e .

K siądz Je rz y  je s t  również 
proboszczem w M arianów ce, wsi 
położonej k ilk an aście  kilom e
trów dalej. P o  m szy  św. m ie j
s c o w a  lu d n o ś ć  n ie  c h c e  n a s  
w y p u ś c ić  b e z  p o c z ę s tu n k u  
—  z w ie rz a  s ię  z te g o , c o  p r z e 
ż y ła  w  c z a s ie  o s ta tn ic h  p o 
g ro m ó w .

Z Żytom ierza zapam iętam  do 
końca życia plac za cm entarzem  
żydowskim. Sto i tam  krzyż po
święcony Polakom  pomordowa
nym  przez NKW D. W  latach

1937-38  zwożono do podziemi 
k lasztornych ludność polską z 
m iasta  i okolic, tam  rozstrzeli
wano, a  potem w nocy przewożo
no i wrzucano tu  do wspólnego 
grobu. M o d liliś m y  s ię  s t o ją c  
n a  b e to n o w e j p ły c ie , pod  
k t ó r ą  le ż ą  z w ło k i o k . 9 0  ty s ię 
c y  lu d z i. M ie js c e  to  n a z y w a ją  
p o ls k ą  H ir o s z im ą .

Korzec był sto licą  księstw a, 
którym  w ładali Koreccy, zasłu
żeni w obronie kresów  przed T a
taram i. N a  p le b a n i i  s p o ty k a 
m y  F r a n c is z k ę  W IŚ N IE 
W SK Ą , P o lk ę  o p rz e p ię k n y m  
o p e ro w y m  g ło s ie . W y w iez io 
n a  z r o d z in ą  do K a z a c h s ta n u  
w r ó c iła  p o te m  d o P o ło n n e g o  
i ta m  m ie s z k a ła  w  je d n e j  iz 
b ie  z 14  k re w n y m i. I le ż  p o l
s k ic h  ta le n tó w  z m a rn o w a 
n o , z n is z c z o n o !

B ra k u je  nam  ju ż  darów, które 
rozdaliśm y w cześniej w drodze.

Łuck to kiedyś stolica  k się 
stw a w ładanego przez k siążęta  z

śm ieciam i zwożonymi z całego 
m iasta .

K ie d y  w  c z a s ie  m sz y  św. 
p r z e k a z u je m y  z n a k  p o k o ju  
m ie js c o w y m  P o la k o m , p o d a 
j ą c  im  n a s z e  r ę c e  —  o n i t e  
r ę c e  c a ł u ją —  a  n a s  w z ru s z e 
n ie  c h w y ta  z a  g a rd ło .

S łu cham y opowieści o księ 
dzu Bukow ińskim , który  po ’39  
r., n a ra ż a ją c  życie, odpraw iał 
m sze św. w pryw atnych m iesz
k an iach . Schw ytano go i are
sztowano. Gdy zbliżały się  woj
sk a  n iem ieckie w Łucku, podob
nie  ja k  w innych m iastach , 
N KW D  wypędziło aresztow a
nych n a  w ięzienny dziedziniec i 
rozstrzelało. Ja k im ś  cudem 
ksiądz Bukow iński, przykryty 
cia łam i innych więźniów ocalał. 
Po w ojnie, m im o nacisku  władz 
i zaproszenia do Polski przez 
polski episkopat, pozostał w 
Z SR R . U dał się  do K azachstanu , 
gdzie do końca swoich dni niósł 
pociechę Polakom .

Krzyż na grobie 90 tysięcy pomordowanych Polaków
w Żytomierzu
dynastii Rurykowiczów. Do dziś 
sto ją  ru iny zam ku L u b arta , sy
na Gedym ina.

Zwiedzamy katedrę zbudo
w aną w X V II w ieku. Pod k a te 
drą ciągną się  olbrzym ie podzie
m ia m ające k ilka kondygnacji, 
być może pozostałość dolnego za
m ku. K om uniści zasypyw ali je

T Jop rzcd n io  dziękow ałem  tym, 
J- którzy wręczyli m i dary dla bra
c i za wschodnią granicą. O becnie 
do tego grona dołączyli państwo 
Rybczyńscy, którzy wykonali za 
przeszło p ó ł m iliona złotych odbit
k i  zdjęć, k tóre zostaną przesłane 
na Wołyń.

Z.M .

Małżeństwa
zawarte

w październiku br.:
1. K rz y sz to f Z IE M S K I i M a łg o rz a ta  PA
S Z K O W SK A , 2. W ojciech  S K R Z Y P 
C Z A K  i E d y ta  M A TU SZ C Z A K , 3 . E u g e 

n iu sz  S IK O R S K I i A g n ieszk a  JA N K O - 
W IA K , 4. W iesław  JU N G  i B r ig itte  S IE -  
G E L , 5. S ła w o m ir P IĄ T K O W S K I i Iw o
n a  JA G Ł A , 6. Zbigniew  S K O R N IA  i J o 
la n ta  A D A M SK A , 7. T om asz S Z Y M K O 
W IA K  i Iw ona SŁ O M IA N , 8 . P io tr  K A 
M IŃ S K I i A n n a JA R M U S Z K IE W IC Z ,
9. T om asz Ś L IW IŃ S K I i B e a ta  W Y Z U J,
10. R o b ert SU SZK A , i A gn ieszk a  T O M 
CZA K , 11. L u c ja n  K R Y S Z T O F IA K i B o 
ż en a  K O J, 12. K ry stia n  N O W A K O 
W S K I i K a ta rz y n a  D Z IU B E K , 13. A r
kad iu sz  Z IĘ T A R S K I i K a ro lin a  R Z E - 
S Z U T K O , 14. P rzem y sław  M A JC H 
R Z A K  i M a łg o rz a ta  JA K U B O W S K A , 
15. M acie j S Z C Z E P A Ń SK I i M ałg o rz a 
ta  S Z U B E R T .

Zgony
zarejestrow ane 

w październiku br.:
1. J ó z e f  G Ą S IO R  1. 6 5 , 2 . Ja k u b  RY - 
C H L E W IC Z  1. 8 7 , 3 . F e l ic ja  K O M A R - 
N IC K A  1. 86 , 4. A n to n in a  K A R B O 
W S K A  1. 9 6 , 5 . C zesław  S C H M ID T  1. 
5 3 ,6 .  A n to n in a  S T E R N A L 1 . 9 4 , 7. W ła
d ysław a R A T A JC Z A K  1. 8 8 , 8. B o le s ła 
w a S Z U B E R T  1. 8 3 , 9. A nd rzej K A R 
P IŃ S K I 1. 4 0 ,  10. A n d rzej W A W RZY
N IA K  1. 87 , 11. A nd rzej O S S O W S K I 1. 
5 0 , 12 . R o z a lia  R O D Z E Ń  1. 88 , 13. J a n  
D U R C Z A K 1. 7 8 .
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puh KOMFORT sc
UL. FARBIARSKA 30, MOSINA, S  132-331

•  Artykuły chemii gospodarczej: proszki, płyny, pasty, art. sanitarne itp.
•  Płytki ceramiczne — OPOCZNO, włoskie, niemieckie farby, lakiery — artykuły malarskie, narzędzia
•  Kleje do płytek, fugi, masy
•  Wełna mineralna, styropian PS-15, PS-20
•  Systemy dociepleń metodą lekką — pełen asortyment materiałów ATLAS STO PTER, HENKEL — Ceresit
•  System  budowy domów, garaży z kształtek STYROMUR —  ceny producenta

»Cement, wapno |
i Płyty gipsowo-kartonowe i akcesoria ^ f - a l T T l  P  '
i Dachówki cementowe ”1 »  -mi -a *4 | T f m § 1 1
i Inne m ateriały budowlane T *  |MT4 K ,  W-®
i Przedgarażowe rynny do odpływu wody opadowej fl O  T l  T l  | 1 1/ ■
i Rury drenarskie PCV | / V  I *  f l
i Rury z PE-HD do przyłączy kanalizacyjnych

do 18.jg , w soboty od 9.

^ Z A K Ł A D  OPTYCZNY Mosina, ul. Niezłomnych 4 • A. Biela i  136-472^
CZYNNY CODZIENNIE O D  9 D O  17, W S O B O TY  O D  11 D O  13

za p ra sza  d o

G A B I N E T U  O K U L I S T Y C Z N E G O

CZYNNEGO CODZIENNIE OD 15.30 D O  17, W S O B O TY OD  9 D O  13
REALIZUJEMY RECEPTY ODPŁATNIE 1 DLA OSÓB UBEZPIECZONYCH
SZKLĄ OKULAROWE WSZYSTKICH TYPÓW
OPRAWY KRAJOWE I ZAGRANICZNE
ŚRODKI DO PIELĘGNACJI SOCZEWEK KONTAKTOWYCH

❖  soczewki kontaktowe
❖  komputerowe badanie wzroku
❖  dobieranie szkieł okularowych
❖  badanie wzroku dla kierowców

Lekarze  o k u liś c i p rz y jm u ją :
poniedziałek dr med. spec. chorób oczu E. Czaplicka 15.30-17.00
wtorek lekarz E. Ginelli 15.30-17.00
środa, czwartek, piątek lekarz E. Ginelli 15 .30-17.00 
sobota dr med. spec. chorób oczu E. Czaplicka 11.00-13.00

badanie dna oka 
badania okresowe 
leczenie chorób oczu

A E R O B I C , C A L L A N E T I C S
sauna, prysznic, zajęcia w 20 osobowych grupach w sali z lustrami 

AER O B IC  C A LLA N E TIC S
PN WT ŚR CZ PT

Gr. I 19-20 19-20 19-20

Gr. II 20-21 2 0 -2 1

Gr. III 19 -20

Gr. IV 19-20

PM WT ŚR CZ PT

Gr. I 18 -19 18-19 18-19

Gr. II 2 0 -2 1 2 0-21 20-21

Gr. III 1 8 -19 18-19

Gr. IV 20-21 2 0 -2 1

Sala przy Szkole Podstawowej nr I w Mosinie, ul. Szkolna 1
INFORMACJA: teł. 132-670

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó L N E J  Z A B A W Y !
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M M ) .

oferuje:

S n i i M l  D f i T A U C Z N Ą I  K O R T O W Ą  
A R T .  S M Ż Y W C Z O - m f i M Y S t O W Y C W

T R A N S P O R T  B A G A Ż O W Y  
P O M O C  D R O G O W Ą

MOSINA, UL FARBIARSKA12 
teUO-61) 136-450 
CB Radio kaw. 19 i 28

f  UWAGA! " \
SPRZEDAŻ RATALNA

WĘGLA
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 

Stanisław Kopeć 
Krosno, ul. Główna 108 

Tel. centrala 975 , prosić 20-58-33
W sz y stk ie  fo rm a ln o śc i z a ła tw ia m y  n a  m ie js c u

S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y
p o l e c a :

najnowszej generacji solarium z lampami "Cosmostar" 
+ 6 wysokociśnieniowych opalaczy na twarz 
(zapobiega wysuszaniu skóry)

NOWOŚĆ
komputerowe - zdrowe odchudzanie metodą termiczną 
leczenie Celulitis, depilacja woskowa

^  zabiegi pielęgnacyjno-lecznicze na bazie kosmetyków 
krajowych oraz francuskiej firmy THALG0"

Z A P R A S Z A M Y
PUSZCZYKOWO/ UL. LANGEGO IZA

8  113-978

WSZYSTKIE OKNA W JEDNYM 
MIEJSCU

SPRZEDAŻ *  M O N T A Ż  * SERW IS

OKNA I DRZWI
PCV * ALUMINIUM * EURO - OKNA

PARAPETY W EW . * ZEW.
ROLETY PCV * ALU

RATY
P U S Z C Z Y K O W O  
U L . C H A B R O W A  1 2  
te l . 0 - 9 0  6 0 4 - 5 3 0

l od poniedziałku do piątku w godz. od 8.00 do 16.00 ^

PŁYTKI CERAMICZNE
O C H  U U 7 n D n i H f  HISZPAŃSKIE-WŁOSKIE-CZESKIE 
O U U  W L U l l U W  HOLENDERSKIE-PORTUGALSKIE-POLSKIE

SANITARIATY PORTUGALSKIE (9 kolorów)
CHEMIA BUDOWLANA

. GLAZURA I TERAKOTA W CENACH OD 45,50 DO 49,50 ZA 1 m2
DORADZTWO TECHNICZNO-PLASTYCZNE 

ORAZ PROJEKTOWANIE-GRATIS 
REALIZUJEMY INDYWIDUALNE ZAMÓWIENIA 

NA PŁYTKI HISZPAŃSKIE WG KATALOGU
Sklepy w Mosinie: PI. 20 Października 19 (Rynek), lei. 132-128
CERAX ul. Leśna 26

F.H, GLOBE POLAND
POLECA:

— dachówki bitumiczne
— dachówki ceramiczne, cementowe i akcesoria
— płyty bitumiczne ONDURA i Onduline
— folie i membrany dachowe
— papy termozgrzewalne
— systemy rynnowe, kanały odwodnieniowe, drenaż
— kanalizację zewnętrzną
— okna i włazy dachowe fakro i velux
— okna z drewna klejone z Wołomina i PCV
— płytki parapetowe
— docieplanie budynków: » styropian grubości 15, 20, 30, 

I  ocieplenie Gullfiber, I  siding winylowy — trwała (50 lat 
gwarancji), prosta w montażu elewacja zewnętrzna; I 
podbitka z sidingu pod okapy dachowe

— płyty gipsowe Rugips z pełnym osprzętem
— ytong
DORADZTWO I SPRAWDZONE EKIPY WYKONAWCZE

SPRZEDAŻ RATALNA!!!
PUSZCZYKOWO, UL. POZNAŃSKA 28 

S  133-759
[ G o d z in y  o t w a r c ia :  p o n ie d z ia t e k - p i ą t e k  o d  9  d o  17, s o b o t a  o d  9  d o  12
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Oferta
dla posiadaczy samochodów 

z instalacją gazową
Na terenie bazy 

Gminnej Spółdzielni 
“Samopomoc Chłopska” 

w Mosinie, ul. Śremska 75a

tankujemy gaz 
propan-butan

S ta c ja  czyn n a codziennie  
w godz. od 7  do 2 2

ZAPRASZAMY!

KARCHER
Czyszczenie: 

Tapicerki samochodowej, 
meblowej, dywanów 

i wykładzin dywanowych

Mosina 
ul. Dębowa 9 
Tel. 132-258

O D Z IE il
UŻYWANEJ
Sort od 8 zł za kg

MOSINA, TARGOWA 31 
S  136-248,136-385

V ____________________________ _______________________ J

P.P.H.

„Z E N T E X ”
MOSINA, UL. WYBICKIEGO 26

TEL. 132-862
.  zatrudni

krawcowe
k ie r o w c ę

o ra z

m ę z c z y z n
do p rac  lekkich

posiadających grupę inwalidzką 
PRACA STAŁA

N APRAW A
PRA LEK
autom atycznych  
wirnikow ych  
w irów ek do bielizny 
oraz chłodziarek domowych

Sylwester 
Lange
Mosina, ul. Słoneczna 17, tel. 132-505

P R zy tn czn
w o d o c i ą g o w e  

i  k a n a l i z a c y j n e
na terenie Gminy M osina i Puszczykowa, 

posiadający upoważnienie PUJiK w Poznaniu
wykonuje
solidnie,

terminowo
i w cenach konkurencyjnych

ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY

M AGUM
CZYNNY 

OD 8°° DO 1900 
SOBOTY 

OD 800 DO 1500
poleca następujące usługi:
#  serwis ogumienia 
O sprzedaż opon:

- nowych
- używanych
- bieżnikowanych 

O montaż opon
a  naprawa kół bezdętkowych
#  komputerowe 

wyważanie kół
a  naprawa opon i dętek

UWAGA!
- niskie ceny usług
- opony nowe zakupione u nas 

montujemy bezpłatnie

M O SIN A
ul. Sowiniecka 78 

tel. 136-237
Wystawiany faktury I/AT

GIHIMWft SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA1' 
uprzejmie zaprasza do zakupów

NA RATY
Zainteresowanych Klientów zapraszamy do Działu Sprzedaży GS 

w każdą środę w godzinach od 9.00 do 13.00

Pizy zakupie towarów w opakowaniach zbiorczych 
(paletki, w opakowaniach po 5 kg) 

stosujemy ceny hurtowe
ZAPRASZAMY

Sklep nr 1 Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
ul. Budzyńska przy „Morenie"
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HURTOWNIA
O D Z IE Ż Y

U Ż Y W A N E J
sort od 8 z ł/kg

Mosina 
ul. T a r g o w a  31 

Tel.: 136-248, 136-385

Biuro Rachunkowe S.C. 
M. NOWAK i M. KORCZ 
Tel.: 132-537 i 336-963 

I od 16 do 20
oferuje usługi w zakresie:

— prowadzenie ksiąg przychodów i roz
chodów

— prowadzenie ewidencji przychodów
— prowadzenie rejestru VAT
— przygotowanie deklaracji podatko

wych
— rozliczenie ZUS

PRZYJEMNE
ODCHUDZANIE

WSPOMAGANIE LECZENIA 
KAŻDEJ JEDNOSTKI CHOROBOWEJ 

TO NASZA POWINNOŚĆ 
Zadzwoń!

m 1 3 2 -8 6 3
Hasia: nPOMÓŻMY SOBIE«

LEK. MED. 
ALBIN ZIĘBA
S P E C J A L IS T A  P E D IA T R A

przyjęcia:
16.00-17.00 

wizyty domowe:
7.00-8.00 i po 14.00

P uszczykow o  
ul. S łon eczn a 7 

(D 133-147

ODZIEŻ
ZACHODNIA

U Ż Y W A N A
Krosno, ul. Krosinska 3 8

P.P.U.H.

„PROFOL” sc
ul. A. Fiedlera 22 
62-050 Mosina
tel./fax 132-932

O F E R U J E :  
folię polietylenową 

i opakowania foliowe
na indyw idualne 

zam ówienia
w  cenach  konkurencyjnych 

Posiadamy atest PZH 
i certyfikat 

bezpieczeństwa "B" 
Zapraszamy do  współpracy!

B IU R O  P O D R Ó Ż Y

»MASTER«
M osina, ul. Kilińskiego la ,  ©  136-293

proponuje:
wycieczki, wczasy, zimowiska 

w k ra ju  i za granicą
dla klientów indywidualnych 

i zbiorowych
Szeroka oferta własna oraz sprzedaż 

wycieczek renomowanych b iu r 
turystycznych (bez narzutu) 

O R G A N IZ U JE M Y  IM P R E Z Y  
NA Ż Y C Z E N IE ! 

Z A P R A S Z A M Y !

BIURO
RACHUNKOWE

HONORATA FILIPIAK 
MOSINA, UL. PODGÓRNA 8 

tel. 132-286
— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS
— księgowość w zakładach pracy chro- 

'■ nionej
Czynne w godzinach 17.00 -19.00

KOREPETYCJE
egzaminy wstępne na studia

BIOLOGIA
CHEMIA
FIZYKA

Di nauk pizyiodniczych 
z długoletnią piaktyką

S 0-90 610569
Puszczykowo, ul. Kopernika II

Gospodarstwo Ogrodnicze 
i Szkółkarskie 

MIROSŁAW P0TRAWIAK  
Łódź, ul. Nowa 10 

Tel.: 134-469 
P O L E C A :

— drzewka owocowe
— materiał ozdobny iglasty i li

ściasty (lilaki trójkolorowe, ży
wotniki, świerk srebrzysty, ja
łowce i wiele innych)

CENY WYŁĄCZNIE HURTOWE

„RENOMA”
Agencja Pośrednictwa 
w Mosinie
ul. Gałczyńskiego 4/1 
tel. (0-61) 132-153 
oferuje do sprzedaży 
duży w ybór 
działek budow lanych
w M osinie, K rośnie, K rosinku, 
N ow inkach, Pecnie, M ieczew ie, 
R adzew icach i Bolesław cu
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GABINET PRYW ATNY ^ 
lek. med. Alfred Hess

SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH
Przyjmuje w czwartki w godzinach od 16 do 17 

w budynku nowego Ośrodka Zdrowia 
w Mosinie, ul. Dworcowa 3, pokój 106  

»  1 3 2 -4 1 1 ,1 3 2 -4 2 7 , (061) 23-01-63  (domowy)
LECZENIE: •  trądzika młodzieńczego i różowatego

•  owrzodzeń podudzi
•  łuszczycy i grzybicy skóry i paznokci
•  chorób włosów (łupież, wypadanie, przetłuszczanie, 

rozdwajanie, łysienie plackowate)
•  chorób alergicznych skóry
•  uczuleń na detegenty itp.

oraz wypryski skóry rąk (egzemy) 
chorób reumatycznych, ropnych i innych

BEZBOLESNE USUWANIE:
•  brodawek zwykłych (kurzajek)
•  brodawek łojotokowych (typu starczego)

k •  brodawek płaskich (młodzieńczych) 1

Z a k ła d  P ro d u kc y jn o -H a n d lo w y
M O S IN A , U L. F A R B IA R S K A  30

(n a  te re n ie  spółdzie ln i „Barwa**) 
tel./fax 13 0- 3  J O ,  1 3 1 - 3 0 3

POLECA:
—► w orki foliowe 

—► reklam ów ki
— naczynia Jednorazowe 

—► torebki papierowe
— papi er  pakowy, toaletowy  

-►  worki na śmieci 
- ó  ceny, cenniki itp .

Zapraszam y od poniedziałku do p iątku  
od 8 do 16 , w soboty od 8 do I I

fl L TAR
HURTOWNIA OPAKOWAŃ

poleca

» opakowania foliowa dla handlu detalicznego 
» reklamówki z nadrukiem 
> filtry do kawy, folie aluminiowe, folie 

do żywności, worki na śmieci, woreczki 
do zamrażania, papier pakowy I śniadaniowy 

» gqbkl do dała, do naczyń, myjki, śdereczkl 
» artykuły jednorazowe dla gastronomii 
» torebki strunowe i próżniowe 
» filtry do odkurzaczy

MOSINA, UL. POZNAŃSKA 6

AKUMULATORY
SAMOCHODOWE ROLNICZE

SERWIS - DETAL
przy zakupie bezpłatna kontrola 
układu ładowania w pojeździe

MOSINA, DL. KRASICKIEGO 2
(przy ul. Leszczyńskiej - trasa na Czempiń)

@  1 3 2 - 5 2 4

OGÓLNOBUDOWLANY ZAKŁAD* 
PROJEKTOWO-WYKONAWCZY
Mosina 62-050 ul. 25 Stycznia 14

a  132-715

♦projektowanie i kosztorysowanie ogólnobudowlane ] 
(budownictwo, ulice, drogi)

♦inweslorstwo zastępcze 
♦nadzory robót budowlanych
♦  opracowywanie materiałów przetargowych
♦  konsultacje i doradztwo techniczne 
♦usługi komputerowe:

- przepisywanie prac
l  ■ opracowania wzorów druków J

SKLEP

ROWEROWYCH
ul. Poznańska 10

ul. Rzeczypospolitej Mosińskiej 9 
62-050 Mosina

poleca:
DUŻY WYBÓR ROWERÓW 

GÓRSKICH, TURYSTYCZNYCH
krajowych i zagranicznych

OGUMIENIE ROWEROWE 
CZĘŚCI ZAMIENNE

Sprzedaż ratalna bez żyrantów 
Proponujemy najniższe oprocentowanie kredytów

GWARANTUJEMY OBSŁUGĘ SERWISOWĄ ROWERÓW
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oferuje:
•  dachówkę ceramiczną i cementową
•  ondure, ondulinę, gont papowy
•  papę wierzchniowego pokrycia 

papę izolacyjną
•  rynny plastikowe, ocynkowane, 

miedziane
•  środki do konserwacji papy 

i fundamentów
•  styropian, wełnę mineralną
I oraz inne materiały budowlane

ZAPRASZAMY
CODZIENNIE OD 8.00 DO 16.00 

SOBOTY OD 8.00 DO 14.00
MOSINA, UL. JASNA 1, S  132-162

Transport gratis.
Służymy fachowym doradztwem 

i  kompleksowym wykonaniem dachu.

Stanisław Gust & Syn \ 
62*050 Mosina 

ul. Leszczyńska 12 
tel./fax (061) 132*178

Oferujemy:
za gotówkę i na raty bez żyrantów

• artykuły instalacyjne c.o ., wod.-kan. (również miedz.)
• wyroby hutnicze
•  artykuły ogrodnicze, nawozy, środki ochrony roślin
•  narzędzia - również kosiarki, pilarki itp.
• folię, torf
• nasiona polskie i z importu

- również na zamówienie dla producentów
• krzewy i drzewa owocowe oraz ozdobne
• materiały izolacyjne - styropian, wełna min.

Przyjmujemy zamówienia kompleksowe

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

Mosina, ul. Leszczyńska 6 4

/ LARYNGOLOG
lek. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog

wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30

INTERNISTA I REUMATOLOG EKG
lek. med. Zbigniew Nelke 

specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii
poniedziałki 16.00-17.00 

czwartki 16.00-17.00

CHIRURG
lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 

specjalista chirurgii ogólnej 
wtorki 16.00-17.00, piątki -16.0017.00

Porady i leczenie chorób:
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Zabiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, tłuszczaków, znamion barwnikowych, 
ciał obcych, wrastających paznokci

MOSIŃSKI 
SALONIK MEBLOWI/

M o s in a , u l .  D e m b o u / s h ie g o

oferuje
SPRZEDAŻ GOTÓWKOWĄ 

I NA RAT}/
komplety Wypoczynkowe

zestawy kuchenne
amerykanki 1-2 osobowe
__  sofy

narożniki
sypialnie

GODZINY OTWARCIA: od 10 do 17, soboty od 9 do 13
Telefon: 136-376



1 RJAZA
HURTOWNIA MATERIAŁÓW 

INSTALACyHNO-WODOCIĄGOWyCH 
WOD-KAN., C.O., GAZ.

oferuje O  Złgcza zaciskowe do rur P.E.
•  Rury poliełylowe do wody
•  Zawory kulowe do wody i gazu
•  Pompy obiegowe „LEP" Leszno (w  całej gamie)
•  Rury i kszłałłki PCV - kan. od 0 5 0  do 0 3 1 5
•  Grzejniki aluminiowe (Pilzno)
•  Instalacje PVC i CPVC (GENORA) klejone
•  Instalacje P.P. zgrzewane
•  Zgrzewarki - sprzedaż i wypożyczanie
•  Rynny PCV i kompletne orynnowanie
•  Całq gam? instalacji

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
„IR3AZA" lmport-£xport •  Irena Zawartowska 

Drużyna 40 •  62-053 Pecna •  ®  (0-61) 132-613

Sprzedam działkę budowlanq 
w Mosinie w centrum miasta
INFORMACJA: GLIWICE lei. 31-05-21, KSIĄŻ WLKP. tal. 22-602

STUDIO I FOTO LABORATORIUM Rok zał. 1945

'O IO Pldslyka
7 9 t.'W C .

Mosina, ul. Szosa Poznańska 2, tel. (0-61) 132-834

❖  FACHOWOŚĆ - 50 LAT TRADYCJI 
DOSKONAŁY SPRZĘT FOTO 
FIRMY NIKON

❖  PROFESJONALNE MASZYNY 
WYWOŁUJĄCE

❖  NAJLEPSZE MATERIAŁY 
FIRM KODAKI FUJI

❖  ROZBUDOWANE FOTO-ATELIER 
RAZEM:
DOBRA FOTOGRAFIA
Ponadto:

A 25 MODELI APARATÓW 
FOTOGRAFICZNYCH 

A LORNETKI, ZEGARKI 
A WALKMENY, DYKTAFONY 
A GRY ELEKTRONICZNEITV 
A KASETY VIDE0, 

MAGNETOFONOWE 
A FILMY, BATERIE 
A ALBUMY, RAMKI

Zapraszamy również 
do naszych punktów przyjęć:

MOSINA *
Rynek ^

sklep A.W, z art. malarskimi

PUSZCZYKÓWKO
dworzec

vis a vis lodów

kompleksowe ^  
czyszczenie 
i udrażnianie 
przewodów 
kanalizacyjnych

FOTO VIDEO STUDIO

COLOR-ART CZEMPIŃ
»  (0 -6 6 7 ) 27-1 bb B  o d ^ d T ll

0 0

F O T O

♦  ZDJĘCIA ŚLUBNE w plenerze 
(sceneria Pałacu Czempińskiego) 
aparatem NIKON F90X (idealna ostrość zdjęć) 
Papier QA - technologia (idealna biel sukienek)

♦  ZDJĘCIA PRASOWE
♦  ZDJĘCIA KATALOGOWE
♦  ZDJĘCIA DUŻYCH FORMATÓW

Trztek dppdomowaiiifłk ftotopr-afriw

W D E D

♦  FILMY VIDEO z uroczystości ślubnych
♦  REPORTAŻE video na 2 kamery
♦  FILMY REKLAMOWE

animacja komputerowa
montaż elektroniczny, cyfrowa technika

♦  TRZY KAMERY SUPER VHS, HiFi-STEREO
♦  TRZECH OPERATORÓW KAMER

Przy zamówił*inek zdjęć - 2 0 %  RABAT *a netto frifm

I Posiadamy upoważnienia Kurii Metropolitalnej 
| do filmowania w czasie liturgii _______ CZAS NA JAKOŚĆ - ZAPRASZAMY!

i*ż. /PyjMu*t /Cr-ame-Ł- sze^ir-mtf.Film ujem y dla n a jlep szych . M ożem y film ow ać dla W a si


